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Niefortunny pomysł. 


Jak jaż korespondent nasz warszawski przeć 
kilke dniami Geniósł, rio doznał powodzenia po- 
mysł p. Romana Dmowskiego, z którym wystą- 
pił w „Dzwonie Polskim*, aby wszystkie stron- 
nietwa "polskie „stojące na grancia narodowym” 
połąszyły się, względnie „skoordyBowały * swe- 
ja działalność polityceną Raeez przytem zas- 
mierna, że wssechpolską dłoń, do zgody wy- 
ciągniątą, odtrącili najpierw ei, którzyby na tej 

„koordynacyi* najwięcej i najtańszym kosatara 
zyskać mogli, t. j. realiści warszawscy, czyli 
po prosta ugodowcy. Różnice poiityczne bo- 
wom między narodowcami a ugodoweami są 
dzisiaj w Królestwie Polskiem tak subtelnej 
natury, że zaciernją się w zewnętrznej akcyi 
niemal zupełnie. Intenzywnością akeyi właści- 
wie różnią się dzisiaj te dwa stronnietwa — 
a to o tyle, że stronnictwo wszechpolskie jest 
niezwykle czynne i ruchliwe, posiada rozgałę- 
zioną organizacyę i pracowity zarząd, podczas 
gdy realiści przykryli się swoim programem i 
śpią snem „sprawiedliwych“, od ęzazn do ezasu 
zadawalniając się krytycznem słowem p. Stra- 
szewieza. Pomimo tego jednak realiści nie chcą 
kapitniować wobsc narodowców, bo czują, że 
zostaliby pochłoniąci przez silniejszego przyja- 
eiels. Oni liszą zawsze na to, że wytworzyć sią 
może zytnacya, w której eni stanąć będą mo- 
gli do gotowej misy soczewicy i lwią caęść 
strawy dla siebie zagarnąć. 

Dragiem zaś, a raczej trzeciem z rzędu strom- 
nietwem, o którego  „koordynacyi* myślał p. 
Dmowski, byli postępowey. Racyą bytu tego 
stronnictwa, odcinającego się silnie od ugodow- 
ców i narodoweów, jest właśnie samodzielność. 
Koncentrowanie się postępowców ze stronni- 
ctwem jeśli nie konserwatywnom, to na wszel- 
ki sposób bardzo umiarkowanem, jakiam jest 
dzisiaj wszechpolskie, byłoby wyrszem pewnej 
abdykacyi z zasad i programu, na eo tem mniej 
zdebyć się mogli postępowcy, gdy właśnie obee- 
nie wydawać zamierzają, czy też jaż nawet 
wydają, swój własny organ w postaci codzien- 
nego pisma. 

Propozycya więe p. Dmowskiego upadła 
od razu, edraucona i przez ugodowców i przez 
postępowców. Inaczej też być nie mogło. Do 
czegeż ona bewiem dążyła? Do zjednoczenia 
stronnietw polskich, celem zwalczania w kraju, 
t. j. w Królestwie, grasnjącej anarchii, wzgięd- 
nie strennictw socyalno-rewo!lacyjnych; powtó- 
re, jak wyjaśnia obecnie koraspondest war- 
szawski „Słowa Polskiego“ — do nadsnia je- 
dnelitago charaktera walce naszej z Rosyą o 
masze prawa narodowe, a pracy wewnętrznej 
wiekszego znaczenia, 

Co do pierwszego punktu doskonałą odpo- 
wiedź dał p. Dmowskiemn w „Kuryerze War- 
szawskim* p. Wład. Studnicki, Udowodnił 
om w bardzo logiczaej dedukcyi, że koncentra- 
cya stronnietw narodowych nie zapobiegnie ża- 
dnemu ze szkodliwych dla rozwojn naszego 
społeczeństwa objawów anarchii. Bo w czemże 
się ta anarchia objawia” W zbytniej ilości 
strajków robotniczych, w walce stronnictw i w 
bandytyzmie. Strajki są objawem normalnym 
w ustrojn kapitalistycznym — rozumuje p. Stu 
dnicki. Do niedawna rozbija! rząd strajki siłą 
materyalną, dlatego wybuchły one obecnie z im- 
petem żywiołowym, gdy zdezelowała się maszy- 
na państwowa, i stąd patologiczna ilość straj- 
ków. Zaradzić temu mogą jedynie bezpartyjne 
organizacye robotnicze, w których skład weszli- 
by robotnicy różnych grup socyalistycznych i 
narodowi. W akcyi, w tym kierunka podjętej, 
realiści i „Spójnia*, nie posiadając robotników 
w swem łonie, nie mają wiela do czynienia. 
A więc nie partye, o których mówi p. Dmow- 
ski, lecz robotnicy różnych partyj musieli- 
by się zbliżyć do siebie we własnych organiza- 
cyach. 

Koncentracya p. Dmowskiego, posuwając się 
dalej aa prawo, nie zmniejszyłaby też gwał- 
towności walk partyjnych, przeradza- 


W nierównej walce 


P o` WIESĆ, 
Napisa? 
M i mar. 
(Oląg dalszy.) 


— A naturalnie, naturalnie, byłoby te prze- 
cież inaceej po prostu niemożliwe... Jakżeż, ofi- 
čer pnłku Jej cesarakiej mości.. Ale naturalnie, 
Cześć mnaadnru... 

Pochylił się nad czapką i wybierał czwarią 
grnszke. 

— Chociaż wie pan, ladzie naszego stanu 
mojem udaniem nigdy nie mogą upaść tak ni- 
8ko, to jest mawet, właściwie nigdy nie mogą 
upaść... 

Wsadsił sobie połewę graszki pomiędzy mo- 
Cne zęby i miażźdżąc je ze skórą i pestkami, 
tiygnąj dalej. 

Znowuż sięgnął do czapki. 

— ŻZarabajew zawraca „wszystkim głowy, że 

M na uniwereytecie był i to jeszcze jakąś ro- 
Mantyczną przygodę sobie wymyślił, chociaż 
eystrim wiadomo, że on z kadeckiego kor- 
owi wstąpił prosto do szkoły kawaleryjskiej i 

Yie. Ją eo innego, ja rzeczywiście stadyowałem 

Prawe i boz przeszkody tadnój skończyłem fa- 
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jących się w wojnę domową, lecz przeciwnie 
zmostrzyłaby ją jeszcze. 

Nie jest takża w mocy społeczeństwa po- 
wstrzymać bandytyzm, który wyrodził sią z no- 
żownietwa, a uświęcony niejako został przez 
to, ża, dzięki stanowi wojennemu, pochłaniają- 
comu 'ofiary walki o zasady polityczna i ety- 
czne, więzienie przestało nosić cechę bańbiącą. 
Cóż wobec tego — pyta p. Studnicki — pora- 
dzić może społeczeństwo ze swoją koncentracyą 
atronaictw pokojowych ? 

Pozostaje walka o prawa narodowe z Rozyą. 
Czy „Rosys* nwierzyłaby w to, że w Króle- 
stwie jest jadao tylko stronnictwo, a raczej 
blok stronnictw ? Czy właściwą byłoby rzeczą, 
abyśmy wobec Rosyi stawali w innej postaci, 
niż ją mamy rzeczywiście? Nie uwierzonoby 
nam. A nie uwierzonoby tem bardziej, że poza 
koncentracyą stronnictw pokojowych, pozosta- 
łyby zawsze stronnictwa socyalistyczne, na któ- 
rych uspokojeniu rządowi rosyjskiemu, jakimby 
on nie był, zawsze zależeć będzie. 

Naszem zdaniem, polityka nie wyklacza kon- 
junktar stronnictw nawet z obozów przeciw- 
nych, a to „od przypadku do przypadku“ 
dla jakiegoś spscyaluego celu. Ale w obecnym 
stanie rzeczy, jak widać, sytuacya taka w Kró- 
lestwie Połskiere jeszcze się nia wytworzyła. 


Z walki o reformę wyborczą. 


(Przymus głosowania. — Uohwały Kota polskiego. — 
O mandat z Bukowiny). 

W Bomisyi dla reformy wyborczej sta- 
nęły znów na porządkn dziennym — po zała- 
twienia przepisów o technice wyborczej — 
kwestyę zasadniczego znaczenia. Pierwsza jest 
kwestya przymusu wyborczego, którego 
domaga się w zgłoszonym przez siebie wniosku 
poseł Schlegel. Aby módz obradować nad 
tym wnioskiem, trzeba było poprzednio nchwa- 
lié rearamcyę paragrafu 4 projektu rządowego. 
Przeciwko wnioskowi Schlugła przemawiali po- 
słowie Grabmayer, Tavczar, Adler, Le- 
cher i Choc. Chrześcijańsko-socyalny poseł 
Gessmann zgłosił wniosex, ażeby przymus 
wyborczy uchwalić w zasadzie — dla obro- 
ny przeciwko socyalistom. Członkowie 
Koła polskiego nie zabierali głosu. 

Minister spoaw wewnętrznych Bienertk zwró- 
cił awazę, że tego rodzaje przymus byłby cię 
żarem dia ludności. Mimo to rząd nie ches 
kręporać uwobody komisyi lecz pozostawia jej 
decycyę w tej sprawie. Minister zaznaczył da: 
iej, że gdyby większość oświadczyła się za przy- 
musem, wniosek Głezsmanna stanowiłby pośrad- 
nią do tego droge. 

Po tem oŚwiadezeniu ministra zgłosił poseł 
Hruby wniosek, ażeby wybrano subkomitet, 
złożony z 10 członków, któryby szczegółowo 
przedyskutował tę sprawę i w ciągu trzech 
dni wystąpił z odpowiednim projektem. 

Wniosek Hrnbego przyjęto, poczam odro- 
czORo dalsze obrady do doia dzisiejszego. 

Gdyby wniosek, żądujący przymzsn wyborcze- 
go mis? nzyskać większość w komisyi i w [zbie 
i wejść do ordynacyi wyborczej, jako prawomo- 
cny przepis, Austrya byłaby pierwszem wśród 
wielkich państw konztytucyjnych, posiadającą 
tego rodzaja prawne postanowienie. Dotychczas 
tylko w Belgii istnieje przymus głosowania, 
tam zaś przeprowadzono go jedynie jako kore- 
lacye piaralnego systemu wyborczega. Inne pań- 
stwa przymus taki odrzucają nietylko zaszdni- 
czo, lecz i z praktycanych względów. Twierdzenie 
zwalaaników przymusu, iż każde prawo, uadane 
obywatelom, nakłada na nich także pewne obo- 
wiązki, jest tylko w części ałnsynem. Dużo prze- 
cież praw żadnych nie wymaga obowiązków od 
obywateli. Weźmy np. prawo zakładania stowa- 
rzyszeń lub zwoływania zgromadzeń. Prawo ta- 
kie posiadu każdy obywatel, lecz nonsensem 
byłoby żądać od niego, aby je koniecznie wy- 
konywał. W krajach, gdzie istnieje tajny system 
głosowania za pomocą kartek, s taki system ma 


kuitat ze stopniem rzeczywistego studenta.. No. 
ale cóż mi z tego, cóż?.. Zostać urzędnikiem, 


zia członkiem sądnu?... Wszędzie tam będą mnie 
potrącać, pchać, wszędzie będę musiał piąć się, 
pocić, walczyć.. I po co mnie to, ma co, kiedy 
ja mam troche po ojcu, trochę co mi ciotka 
zapisała, siedzę sobie eto w pułku, gdzie lata 
lidą same, a Z latami wychodzi mi ranga, sto- 
|pień i mogę żyć.. A ja lubię żyć, bardzo lubię 
żyć.. Wino, śpiew i kobiety, och tak, kobiety!... 

Pochłonął już wszystkie gruszki i jabłka 
2 czapki, wytrzepał ją o kolano, włożył na gio- 
wę i njął studenta poufale pod ramię. 

— Panie, proszę pana, pan tam w domu a 
Czerskich jak swój, powiedz mi pan: kto jest 
ta panna, panna... no, ta Francnzka?... 

Stanisław zajrzał mu w oczy przez ramię. 

— Francazka?.. Ano, zwyczajna Francuzka, 
gawornantka, lekcys daje. 

— Aha.. lekcys daje.. Bo widzi pan.. Ona 
ma swój pokoik tak z boku, nieco na prawo 
od tego ganeczku w ogrodzie ?... 

— A panu po co potrzebne takie szczegóły?... 

Von Beck zmięszał się i spostrzegł zaraz. 

— Ha, ha, ha!... — wybuchnął głośnym śmie- 
chem. — Udało mi gię znakomicie!... 

Zrobił minę poważną. 

— No, no, proszę pana, niech pan nie bie- 
rze tego bynajmniej na sgryo. Ja nie wiadzia- 
łem, że to pan... 

Gerozycki awolnił zweją rękę z jego ujęcia. 
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otrzymać także Austrya, przymas wyborczy prsk- 
tycznie wcale nie da sią przeprowadzić. Wy- 
borca wprawdzie — dła uniknięcia kary — sta- 
nie przy urnie wyborczej, lecz jeżeli nie chca 
głosować na żadnego z kandydatów, może naj- 
spokojniej oddać kartkę białą. I ta właśnie 
okoliczność moża pokrzyżować wszelkie nadzieje 
zwolenników przymusu. Uważają oni niemal za 
pawnik, że ci wyborcy, którzy dziś z wygody 
lnb innych przyczyn wsatrzymują się od udziałn 
w wyborach, są także przeciwnikami skrajnych 
prądów i stronnictw, i z tego wysuuwają przy: 
puszczenia, iż gdy tych wvberców zmusi się do 
addania głosów, wyjdzie to na korzyść stron- 
nictw umiarkowanych. Trmczasem tak samo 
możliwem jest, że wyborca, sprowadzony pod| 
grozą kary do urny wyborczej da foigę swemu 
niezadowoleniu z tego rodzaju gwałtn i odda 
właśnie głos na kandydata najskrajniej- 
szego. Jakiego zaś potrzababy aparatu admi- 
nistracyjnego. aby rozciągnąć należytą kontrolę 
nad przymasem i wykonać należycie także jego 
konuskwencye, jak nakładanie i pobieranie kar? 
Z góry też uważamy za wątpliwe, czy wniosek 
posła Schlegla znajdzie WIĄZAĆ w Izbie. 


Większość Koła polakiesh. odczuła boleśnie 
porażkę, poniesioną w subgomitecie dia wnio- 
stów posła Starzyńskiego, dotyczących rozgra- 
niezenia kompetencyi Rady państwa i Sejmów. 
Wyrazem tego niezsdowolenia był przyjęty 
wczoraj po dłuższej poufnej dyskusyi wniosek 
p. Kozłowskiego następującej treści: 

„Koło polskie, stojąc na stanowisko uchwały 
swojej z dnia 35 marca b. r, niezadowolone 
zarówno z odrzncenia wniosku p. Starzyńskiego 
co do interpretacyi ustawodawczej niewątpliwe- 
go zakregn działania ustawodawstwa krajowego, 
jakoteż z formy i w części z treści uchwalo- 
nych rezolucyj w subkomitecie reformy wybor- 
czej — poleca swemu prezycynm, aty w kie- 
runka rozszerzenia autonomii krajowej pod- 
jęło nowe rokowania z rządem i 
ztronnictwami, oraz zdało Kełu z tego 
sprawę”. 

A zatem Koło zamierza nadal próbować szcze- | s 
ścia w tej sprawie i dalej — utrudniać 
przeprowadzenie reformy wybor- 
czej. 

Następnie przyjęto także uchwałę, dotyczącą 
przymusu głosowania. Odnosi sią ona 
do wniosku, zgłoszonsgo z łona stronnictwa 
katolicko ludowego, który żąda, azeby zaprowa- 
dzenie przymusu Bpozostawio'o dobrej wali i 
ko:npetencji Sejmów krajowych. Wniosek 
ten jest jnż zupełnie niedorzecznym; gdyby go 
przyjęto, wydaiby ten skuter, że w jednym 
kraju „koronnym* istniałby przymas, w innym 
zaś nie, ża w jednym karauoby za usunięcie 
się od wyborów grzywną, w iunym zaś może 
nawet aresztem. Jest więc rzeczą aż nadto 
znamienną, że właśnie ten wniosek znalazł po- 
parcie — większości Koła polskiego. 


Z Wiednia piszą nam pod datą 1 paździer.: 

Sprawa mandatu polskiego z Bu 
kowiny stała sią znowu aktualną. Dziś miała 
depntacya, złożona z prezesa polskiego klubu 
Sejmu bukowińskiego, Krzysztofa A bra hamo- 
wicza, prszesa bukowińskisgo Koła polskiego, 
Feliksa Paasakasa, wiceprezydenta buko- 
wińskiego banku krajowego, dra Stefanowi- 
cza, prymaryusza dra St. Kwiatkowskie- 
go i redaktora czerniowieckiej „Gazety Pol- 
skiej*, Henryka Cukra, długą naradę z pre- 
zydynm Koła polskiego, komisyą parla- 
meniarną i polskimi członkami komisyi wybor- 
czej w sprawie mandatu. Depniacys przywio- 
zła — niestety trochę późno — bardzo dobry 
projekt podziału okręgów na Bukowinie, który 
umożliwia łatwo ntworzanie okręgu czysto-pol- 
skiego. Pokazało się bowiem, że żyje na Buko- 
winie znacznie więcej Polaków, aniżeli ostatni 
spis ludności wykazuje. Wielu n. p. robotników 
kolejowych, Polaków, zmuszono, strasząc ich n- 
tratą zarobku i pracy, do zapisania się w rū- 
brykę Niemców, to samo okazało się i w in- 


— Paneś nie wiedział? A ja, panie, powiem 
pann otwarcie, chociaż z oświadczynami wyje- 
chał ten pański kolega, jakże mu tam, Tendy 
idzie, esy jakoś, to ja wiedziałem jednak do-- 
brze, że to pan! Tak, wiadziałem dobrze i ra- 
dzę panu, panie poruczniku, nie rób pan tego, 
co pRn masz na myśli, radzę panu, bo może z 
głopstwa wyniknąć to, czago sobie pan nia ży- 
czyłbyś wcale! 

Rozgorączkował się, rozgniewał bardzo na- 
wot i w gniewie tym chciał oficera porzncić 
w połowie drogi, lecz ten przyskoczył do niego 
niespokojnie. 

— Ale, panie, przepraszam pana, pan mnie 
nie zrozumiał, zupełnie mnie pan nie zrozumiał! 
Ja pann powiem, ja pann daję słowo, ja panu 
dam oficerskie słowo, ja miałem do tej damy 
interes, poprostu interes, taki oto interes... 

Przysunąi się bliżej do studenta i znowuż 
ujął go za rękę. 

— Widzi pan, myśmy tu przyjechali tak po- 
spiesznie ua łeb, na szyję, jak to mówią. tak, 
że ja nie zdążyłem, roznmie pan, nie to, żebym 
nie miał, daję słowo, oficerskie słowo, że leżą, 
w szufladzie n mnie w biurku leżą, tylko, daję 
słowo, daję oficerskie słowo, że tylko zapomnia- 
łem wziąć, tylko zapomniałem... 

— Ale na miłość boską, czegoś pan zapo- 
mniał?.. — przerwał mu Stanisław zacieka- 
wiony. 


— Czego zapomniałem, czoge?.. Amo, widzi 
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nych zawodach. Wobec tego łatwo oczywiście 
było stworzyć okręg polski i deputacya boko- 
wińska z całą energią obecnie o to się stara. 
Koło bardzo życzliwia deputacyą się zajmuje, 
a prezes Abrahamowicz zapewnił ją, że może 
być przakonaną, iż sprawa spoczywa w dobrych 
rękach. Jutro deputacya uda sie po zapewnie- 
niu sobie poparcia ze strony innych klubów 
przyjaznych do prezydenta gabinetn bar. Becka 
i ministra spraw wewnętrznych Bienertha. 


0 „olka: warszawskim. 


„Kiedy bramy == nniwersytetów w 
Rosyi wyważają tłumy pragnacej być studen- 
tami młodzieży, kiady powstaje całkiem uzass- 
dnione niebezpieczeństwo, że przy takim napły- 
wie i w tyru roku akademickim mogą być uni- 
wersytety miejscem mityngów, a nie miejscem 
zajęć nankowych — jeden z rosyjskich uniwer- 
sytetów stoi pusty: jego bramy otwarte, ale 
nikt nie chce wejść do nich*. W ten sposób 
p. P. Kułakowskij, profesor uniwersytetu war- 
szawskiego, rozpoczyna w „Nowoje Wremia* 
azereg artykułów p. t. „Co zrobić z warszaw- 
skim uniwersytetem?“ 

Ton ich żsłosny. Że Polacy opuścili mury 
wszechnicy, to go mało obchudzi, że za nimi 
poszli żydzi, widzi w tem tylko stwierdzenie 
faktu, iż oni „zawsze stoją po tej stronie, gdzie 
cznją siłę (?) i znajdują wygodę*. Ale Polacy 
i żydzi nic na tem nie tracą (7), bo porozlaty- 
wali się po wszystkich uniwersytetach rosyj- 
skich (?). — Wszędzie ich chętnie przyjmują, 
„wszędzie im pozwalają napić się ze źródeł ro- 
syjskiej oświaty, zapominając o tem, że oni o- 
puścili uniwersytet warszawski jedynie dlate- 
go, że jast rosyjski“. Ale mniejsza o to. 
Gdyby się stało coś podobnego na kresach w 
Niemczech lub Francyi, to — zapewnia p. Ku- 
łakowskij — „młodzież niemiecka lub francu- 
ska, przewidując niebezpieczeństwo, przejęta 
duchem patryotycznym i uświadomieniem pań- 
stwowem, pospieszyłaby tłumnie wypełnić opu- 
ztoszały uniwersytet, a to tem więcej, że wo- 
bec przepełnienia iaboratoryów i audytoryów 
w innych uniwersytetach, znalazłaby miejsce 
odpowiednie dla spokojnej pracy naukowej“. 

Ale młodzież rosyjska tego nie czuje, zada- 
jac dotkliwy cios patryotyzmowi p. Knłakow- 
skiego. Nietylko nie zbiega się cała Rosya du 
Warazswy ala nawot „studenał rcayjsoy, kès 
rzy na uniwersytecie warszawskim stanowili 
20*/, nczących się, sami rozbiegii się z War- 
szawy po części ze strachu polskiego, po czę- 
ści z niewolniczego podporządkowania się idei 
samoskreślenia narodowości*. Nauka u nich ze- 
szła na plan drugi; żądza wiedzy nie okazała 
się tak silną, jak ów strach i zrozumienie swo- 
ich politycznych obowiązków w ruchu wolno- 
ściowym*. Jednakowoż drwiąc sobie z postępo- 
waniaśrosyjgkiej młodzieży, p. Kałakowskij u- 
gprawiediiwia ją poniekąd tym faktem, 2e „obłą- 
kanie charaktern woluościowego zawładnęło ca- 
łą rosyjską inteligencyą". 

Ale co się stało, to się stało. Płacz nie po- 
może, trzeba ratować uniwersytet warszawski. 
Bo oto słychać, że „minisieryum oświaty ma 
zamiar go zamknąć i uwolnić profesorów (a 
więc i p. Kułakowskiego!). Innemi słowy: niech 
żyją polscy nacyonaliści, szowiniści! Rosyjski 
uniwersytet, rosyjska szkoła, rosyjska oświata 
będą wygnane z Warszawy, a co za tem idzie, 
i z praywiślańskiego kraju, który podług ży- 
czeń Polaków nawet i po otrzymaniu autonomii 
powinien pozostać w państwowem władanin Ro: 
syi, chociaż prawdopodobnie tylko aż do chwili 
tak pożądanego rozpadnięcia się Rosyi, które 
tak słodko przekąszał zjazd autonomistów w Pe- 
teraburgu w listopadzie 1905 r. zebrany pod 
przewodnictwem profesora petersburskiego Bau- 
donina de Courtenay." Jeżeli ministeryum Toł- 
stoja i Herasimowicza miało zamiar dać sub- 
wencyę państwową Polakom dla założenia wyż- 
szych polskich zakładów naukowych, to obecne 


pan, poprostu takiego głupstwa, głupstewka, pa- 
nie.. Zapomniałem, panie, pieniędzy! 
— Pieniędzy? Ale co to ma do pokoju gu- 
wernantki?... 
— (o ma?.. 


widocznie uznaje za właściwe oczyścić drogę 
dla przyszłej polityki subwencyi, zanim nie 
zjawi się możliwość wziąć znowu na koszt pań- 
stwa polski uniwersytet w Warszawie. „Ale 
czy wolno ministerynm niszczyć to, co było 
stworzone z takim tradem i taką konsekwencyą 
rosyjskiej polityki w ostatniem pięćdziesięciole- 
cin?* Podobno motywem do tego kroku ma być 
oszczędność. Ale p. Kułakowskij nie chce temu 
wierzyć, aby podobny motyw mógł wpływać na 
politykę państwową. I z tego powodu (?) za- 
grożony uwolnieniem profesor czuje się w obo- 
wiązku opowisdziać, jak to powstał w Warsza- 
wie uniwersytet rosyjski. 

Powtarzać tej historyi nie będziemy, a tylko 
zwrócimy uwagę na niektóre szczegóły. Otóż 

„kiedy Milutyn w dniu 22 maja 1864 złożył 
najpoddanniejszy referat o szkodliwości szkoły 
zaprowadzonej wediug recepty Wielopolskiego, 
proponował w nim zamienić szkołę główną na 
uniwersytet, nie tykając jednak sprawy języka 
wykładowego*. W zapisku przedstawionym hr. 
Wittemu przez hr. Tołstoja 34 grudnia 1905 r. 
przytoczono z referatu Milntina słowa: „dosta- 
tecznem będzie, jeżeli Polacy będą się uczyć 
języka rosyjskiego jako jednego z koniecznych 
dla nich przedmiotów ogólnego wykształcenia. * 

P. Kułakowskij stanowczo twierdzi, iż takich 
słów w referacie Milutyna nie było, iż Tołstoja 
„ad magnam gloriam Poloniae* wprowadzili w 
błąd Polacy. „Bo przecież przy różnojęzycznych 
szkołach średnich w Polsce, według systemu 
Milutypa dla uniwersytetu, możliwy był jedy- 
nie rosyjski język wykładowy, tem więcej, że 
uniwersytet, to zakład państwowy, opłacany 
tak przez jarosławskiego, jak i twerskiego wło- 
ścianina* (włościanin polski płaci swój grosz 
na uniwersytety: petersburski, moskiewski i 
t. d. — „erga“ według logiki p. Kałakowskie- 
go językiem wykładowym w tych uniwersyte- 
tach powinien być język polski!). To też 
knisż Czerkawski we „wspaniałym referacie“ 
z r 1866 dowiódł, że uniwersytet w Warsza- 
wie może być tylko rosyjski. Wkrótce poka- 
zała się „niepraktyczność* różnojęzycznych mi- 
lutynowskich szkół średnich, a więc i w nich 
zaprowadzono w r. 1867 język rosyjski. „Bo 
jakże można było zadowolić prawa przyrodzo” 
ne Litwinów, kiedy nie było ani podręczników 
litewskich, ani literackiego języka iitewskie- 
gor“ Tak samo z żydami. „A jakież prawo 
miałaby Rosya skazywać Litwinów, żydów, 
Niemców i t. à na Oopolaczenje A wyc 
jeżeli byłu uiomożliwa wzkUla pulbka “Iradis, 
to cóż dopiero mówić o najwyższym roztsćnika 
nanki, przeznaczonym dla Rosyi? W wirnzaw- 
skim uniwersytecie mogli się uczyć i uczyi się 
wychowańcy Samary. Tomska, Tyflisu, Waste- 
rynbarga, Połtawy — Rosyanie, Ormiwie, 
Niemcy, Tatarzy... odwrotnie Polakom było vol- 
no uczęszczać do jakiegokolwiekbądź rosyjsie- 
go uniwersytetu". 

Profesorom Polakom, którzy się zadowaBli 
osławionym tutułem „doctor filosofiae*, dmo 
dwa lata czasn do wynczenia się języka rosej- 
skiego. W początku r. 1870 zaczęli na kae- 
dry napływać młodzi „uczeni rosyjscy“, a zo 
to były za dźwignie nauki, p. Knłakowskij z 
rozczuleniem opowiada. Uniwersytet funkcyozo- 
wał więcej prawidłowo, niż inne, ponieważ sł- 
chacze Polacy, których była znaczna większość, 
nic wspólnego nie chcieli mieć z „Moskalami“, 
a więc nie słuchali agitatorów, posyłanych na- 
wet umyślnie z innych uniwersytetów. Chociaż 
(twierdził referat grona profesorów) „Polacy 
starali się w prasie podkopać autorytet uni- 
werzsytetu, wykazywać jego nicość, nieumieję- 
tność i barbarzyństwo profesorów“, chociaż cza: 
sem bywały „nieporządki*, w każdym razie do 
r. 1905 rzeczy szły spokojnie, „nie było czuć 
wpływu wszechrosyjskich zabarzeń* — mło- 
dzież prowadziła się dobrze i pracowała. Do- 
piero „rach wolnościowy* wszystko popsuł. Po- 
lacy opaścili uniwersytet. A czy on dla nich 
tylko istniał? Tylko gruby gwałt, swojego ro- 
dzaju „ruch grabieżczy* — woła p. Kułakow- 


skij — mógł doprowadzić do zamknięcia jedne- 


Spojrzał Gorczyckiemu na twarz niespokoj- 
nie, badawczo. 

Gorczycki sięgnął do kieszeni. 

— Proszę pana — rzekł krótko, wydobywa- 


A właśnie dużo ma, panie, dużo jąc z pagilaresu dziesięciorablówkę. — Preyje- 


ma. Bo oto, widzi pan, ja zapomniałem pienię- |mnie mi, że mogę panu służyć. 


dzy i ja jestem tn obcy, zupałnie obcy. Pan 


Rzeczywiście był rad; podchlebiała mu wła- 


Czerski mnie nie zna, pan mnie nie zna, nikt |sna zamożność, a i rozpoczynał w danej chwili 
mnie nie zna, Tiderini upił się i ia mu prze- | bardzo ciekawy eksperyment. 


szukałem kieszenie i nie znalazłem nic, a Za- 


Uradowany oficer o mało że nie pochwycił 


rubajew, uważa pan, nie da. Zarubajew za nie |go w objęcia. 


nie da, bo on dzisiaj chc» w karty grać, on 
jaż w drodze powiedział, 


— Daję słowo, daję słowo, nie wiem. jak mam 


że jedzie w karty pann za taką wielką łaskę podziękować! Daję 


grać, a wtenczas, panie, żeby rodzony ojciec | słowo, „daję słowo! Jutro natychmiast jadę do 
jemu u nóg konał, to on nie da, ja jego znam. | pułku i niezwłocznie, niezłocznie, z wdzięceno- 
Dlatego też, widzi pan, ja umyśliłem sobie, że | ścią... 


ta pani, ta "dama, ta francnska dama... 
Gorczyckiemu śmiać się zachciało, powstrzy- 
mał się jednakże. 


— Ol.. Zbyteczny pośpiech, zbyteczny! „Ja 
jeszcze tu zostanę z tydzień... — uspokajał go 
Stanisław, von Beck nie dał mu jednak przyjść 


— Bardzoby pan źle trafił, o ile wiem bo-|do słowa. 


wiem, to dama ta nie trzyma pieniędzy przy 


sobie. i gdyby nawet zechciała panu poradzić | dług, to święta rzecz! 
jak itam jakiemuś zydowi, 


w kiopocie, sprawa wyszłaby na wierzch, 
szydło z worka.. Jeżeli jednak... 


— A nie, nie.. Honorowy dług, honorowy 
My możemy nie płacić 
jakiemuś tam no, kraw- 
cowi, ale honorowy dług.. Nie, nie... Jutro, ju- 


Zawanhsł się na moment. Właśnie przedwczo- |tro z wdzięcznością, parole d'honnenr, z wdzię- 
raj otrzymał od Czerskiego należną mn pensyę |cznością.. Ale, panie, entre nous soit dit, m'est 


i mógł zaryzykować kilka rubli. 

— A wiele panu potrzeba?... 

Von Beck zrobił minę zakłopotaną. 

— Jakby powiedzieć.. Wie pan, nie wiem 
sam.. Pan rozumie, siądziemy w karty.. Bóg 
raczy wiedzieć... Dziesięć rubli, co?... 


ce pa8?... Entre nous soit dit, naturellement! 
— Qui, oni, naturellement! 
(C. d. n.) 


ROWA REFORMA 


go z rozsaduików oświaty. Czyżby — pyta się 
z rozpaczą — do tej grabieży chciało przyło- 
żyć rękę ministerstwo oświaty? 

Uniwersytet warszawski kosztował państwo 
13 milionów. Polaków w nim było 65*/,, Ro- 
syan 200%/,, żydów 150/, — resztę stanowili Li- 
twini i Niemcy. Niektórzy profesorowie są zna- 
ni w całej Europie (?). Biblioteka staraniem 
profesorów (?) i rządu wzrosła do 517.000 to- 
mów i ustępuje tylko bibliotece petersburskiej 
(tak samo, dodajemy od siebie, było za czasów 
Szkoły Głównej). Budżet (413.000 rs., z czego 
rząd dawał 300.000 rs.) był mały w porówna- 
niu z budżetem innych uniwersytetów — więc 
tem mniej zrozumiały jest motyw „oszezędno- 
ści“, którym powoduje się ministerstwo, chcąc 
znieść tę placówkę. Tak jest! „z punktu wi- 
dzenia państwowego warszawski uniwersytet, 
to bastyon państwowości i kultury rosyjskiej 
na zachodzie“ — usunąć go, to „przyznać się 
do bezsiiności*, to iść na rękę jednej z pol- 
skich proklamacyj, która do profesorów Rosyan 
wołała: „won z Warszawy!“ W konsekwencyi 
rząd będzie musiał zastosować się do okrzyku 
autonomistów: precz z Polski! ” B. 


Postrach Europy. 


Rewolucya w Rosyi, utrzymująca nerwy Europy 
w ciągłem napięciu, odwróciła ogólną nwagę prawie 
zupełnie od państwa, które rewoluvyi tej utorowało 
drogę, a którem jeszcze przed rokiem z powodu je- 
go świetnych zwycięstw nad wojskową potęgą Ro- 
syi tak żywo się zajmowano. Dziń snów mało się 
mówi i pisse o Japonii, muiej w każdym rasie, 
nisby się należało. W państwie tem dzieją silę 
tymosasem rzeczy, których Í ogół europejski nie 
powinien Bpuszczać z oka, jak nie spnizczają Ich 
x oka rządy i stery wojskowe państw europejskich. 

Japonia bynajmniej nie odpoczywa na laurach 
zwyolęzkiej wojny z Rosyą. Nietylko raąd, ale i 
naród japoński zrozumiał dobrze, że pragaąc zacho- 
wać zdobyte w tej wojnie stanowisko mocarstwowe, 
nie może poprzestać na odniesionych sukcesach, nie 
może założyć rąk bezczynnie. Zwycięska wojna no- 
we dla energicznego Rarodu otwarła widoki i ho- 
ryzomty. Okazała ona, że cel, który już dawno był 
marzeniem każdego Japończyka, a mianowicie zo- 
pełna hogemonia w Azyl, nie jest tak trudny do 
osiągnięcia, jak się zdawało przed wojną z Rosyą. 
Postanowiono tedy dążyć do tego cela z wytęże- 
niem wszystkich sił, przy użycia wszystkich środ- 
ków. Niesnaski, jakie powstały po zawarciu pokoja 
w Portsmouth, który mie przyniósł Japonii spodzie- 
wanych korzyści, rychło ustały i ustąpiły miejsca 
olchej a mrówczej pracy we wszystkich dsiedzi- 
nach. 

Przedewszystkiem zabrano się tam do olbrzymie» 
go zwiększenia siły armii. Ciekawe co do tego 
danc podaje teras unany organ francuski „France 
militaire“. Według jego informacyj, rząd japoński 
pomnożył już płechotę swej armii o 4 dywizye, a 
zamierza Otworzyć jeszcae cztery dalsze, tak, że 
ogólna liczba dywizyj piechoty, których było pod- 
ozas ostatniej wojny trzynaście, wzrośnie na 31. 
Zoaczniej jeszcze ma być pomnożona konnica, bo 
* 55 sawadronów ma 128. Największą atoli uwagę 

oświęca rząd japoński rozwojowi wojsk techni- 
zmych i artyleryi. W ostatniej wojnie przekonano 
4, że w Azyi, posiadającej mało jeszcze nowocze- 
nych środków komunikacyjnych, swycłęstwo sależy 

Avalo od możności rozwinięcia tych środków na 
wiih NIalę ma pola wali Wahaa toga urmją ja- 
pońska na iiczyć w przyssłości namiast dotychcza- 
sowych .3 aż 63 bataliony wojsk technicznych, 
czyli ż każda dywisya piechoty ms otrzymać cały 
pułk mjerów. Nadto dodany jej będzie osobny od- 
dsiał aoronantów. Artylerya ma otrzymać działa 
najnofiuego systemu, oprócz tego utworzonych bę- 
dzie (0 brygad ciężkiej polowej zrtyle- 
ryls 300 działami. Tego rodzaju artyleryl w 
takig ilości nie posiada dotychczas Ładna ar 
mia europejska. Wiadomo zaś, jak wielkie 
usłajl oddawały Japończykom ciężkie ich baterye 
pozztyjne w walkach nad Szahc i pod Mukdenem. 
Dodić saś należy, że piechota ma być uzbrojona 
w wowe karabiny. 

Fo atworzeniu tych formacyj, armia japońska już 
w caasie pokoju liczyć będzie do 300000 ludzi, 
a w razie wojny około miliona. Jeźli się saź 
weśmie w rachubę dzielność żołalerza japońskiego, 
bes przesady uważać będzie można armię japońską 
za jednę x najsilniejszych w świecie. W równej 
mierze ma być pomnożona także flota wojen- 
na. Rządy europejskich mocarstw, tych swłaszcza, 
które mają rozległe „sfery Interesów * w Asyl, z nio- 
pokojem spoglądają na to zbrojenie się państwa 
„wschodzącego słonca“. — „Żółte niebezpieczeństwo* 
przybiera postać coraz groźniejszą | niedałeka sa- 
pewno już chwila, w której nietylko interesy euro. 
pejskie w Azyl zależeć będą od łaski i dobrej woli 
Japonii, leca także i koncert europejski zmuszony 
będaie liczyć się poważnie z głosem tego wscho- 
dnio azystyckiego mocarstwa. Dziś już zastanawiają 
się sfery wojskowe mad tem, kto plerwssy uczuje 
siłę pięści japońskiej? Zsstanawia się nad tom 
w „Beri. Tageblacie* także pułkownik Gaedke, zas- 
ny referent wojskowy tego pisma. Nie daje om na 
to pytanie wyraźnej odpowiedzi, lecz podnosi, że 
i sprzymierzeniec Japonii, Auglla, zsmiast zmniej- 
szyć swoją armię, znacznie ją pomnaża — i nawią- 
sując do tego radzi Niemcom, aby miały się na 
baczności. Angila, zawierając przymierze z Ja- 
ponią, najlepiej zlę s tej strony zabezpieczyła, eo 
także bardzo niepokoi Niemców. 

Byłoby rseczywiście dziwnem zrządzeniem loso, 
gdyby to żółte mocarstwo axzyatyckie, tak groźne 
dla Earopy, do wyświadczonsgo jej już jednego do: 
brodziejstwa, którem było złamanie potęgi carskie- 
go absolatyzmo, dodało drugie, a mianowicie, gdy- 
by pośrednio przyczyniło się także do zburzenia 
drugiego kolosu, gniotącego narody europejskie 
w imię zasady: „siła przed prawom!“ 


Zjazd prawników. 
Kraków, 2 października. 

Dalá prsed południem rospoczął się w masom 
mieście zjazd prawników 1 ekonomistów polskich. 
Po zjazdach polskich prawników, które się już od- 
były w Krakowie, we Lwowie i w Paznaniu, se- 
brano się znowu w Krakowie. Zjazd jest bardzo 
liesny. Lista wykazuje około 350 nezestników, 
w rzędzie których spotykamy następujące nazwiska: 

Z Warszawy: Lndwik Górski, b. prezes To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego; adwokaci Peo- 
płowski, Kirszrot, Leszczyński, Rotwand, Papieski, 
Suligowski, Osuchowski, Kijeński; publicyści Draow- 
ski, Grendyszyński, Waslutyński, dr Kosicki, Go- 
dlewski, b. poseł do Dumy Nowodworski: z Łodzi 


dyrektor „Saturna* Surzycki; z Lublina adwo- 
kaci Zychliński i Zdzienicki; s Kalisza Czapski, 
Młynarski; z Wilna Tadensa Wróblewski, J. 


AA sjazdn: Ekso, Bilińskiego z Wiednia, 
Eksc. Dunajewskiego a Krakowa, Ludwika 
Górskiego 1 Władysława Holewińakiego 


Z kraju. 


Bandytyzm w Galloyi. 


Nasz korespondent z 


Montwiłł; z Białegostoku Tadeusz Straszewicz; s Warszawy, ks. Piotra Wawrzyniaka x Po-|Oświęcina pisze nam pod datą 30 września: Jak 
z Kielc Dunia, Mayzel; z Piotrkowa Lewy; | snania——Rzecaywistym prezesem zjaadu już doniosłem, zabójców policyanta Dietricha I wie- 
| wybrano: wicemarszałka dra Tadensza Pilata ze śniaka Hojdysa, bandytów Kurka i Wywiała po 


z Wołynia b. poseł do Domy Poniatowski; ze 
Smoleńska Sumowski; s Sledlec Chrzanow- 
ski; z Kijowa Knoll, Bernatowicz; z Poters- 
burga Hłasko, Żukowski, Niedźwiecki; s Mo- 
skwy b. poseł Lednicki; z Odessy Bazerowski; 
z Posnania dr Rychłowski, dr Hęcia, Marcin 
Biedermann; posłowie Skarzyński, Mielżyński, Chła- 
powski; a Berlina redaktor Rose; s Katowice 
dr Seyda; z Bytomia redaktor Dombsk; z Ku- 
rytyby p. Warchałowski; z Rio Grande do 
Sul ks, Jedliński; s Patagonii ks. Gnalewski. 

Ze Lwowa: Marszałek Badeni, wicomarszałek 
dr Pilat; profesorowie uniwersytetu Łyskowski, 
Grabski, Ochenkowski; radny miasta dr Tadeusz 
Dwernicki; dr Gargas; s Rzeszowa prezydent 
sądu Seldi, Miszke, Prohaska; s Wadowic pre- 
sydent sądu Jaworski; adwokaci Łazarski, Krókow- 
ski, Wodziński; z Gorlic pp. Mens | Gibas; 
a Bochni starosta Kerekjarto; z Zakopanego 
prof. Lubomęski; z Żółkwi radca B!ilński; z K ra- 
kowa cały szereg profesorów uniwersytetu, przed- 
atawiciele sądownictwa, stanu adwokackiego, trzę- 
daioy wszystkich kategoryj i t. d. Znajdujemy da- 
lej w liście licznych posłów, w ich rzędsie pp. 
Boaynowskiego, Battagllę, Eksc. Bilińskiego, Czecza, 
Doboszyńskiego, Federowicza, Gorayskicgo, Hupkę, 
Jaworskiego, Małachowskiogo, Msryewskiego, Męciń- 
skiego, Laskowskiego, Lea, Struszkiewicza. 


Otwarcie zjazdu. 


Otwarcie zjazdu odbyło się dziś prsed południem 
w auli aniwersyteckiej. Całą salę wypełnili ucze: 
stniey, Przybyli między innymi marszałek hr. St. 
Badeni, Etse. Biliński, ks. biskup Nowak, Adolf 
Juligowski, mecenas Woliński i w. ln. Przybyli tak- 
że przedstawiciele włads totejszych, profesorowie u- 
niwersytetu z rektorem, marsaałek powiatu krakow- 
skiego Skirliński, grono radców miejskich x prezy- 
dentem dr. Leo i wiceprezydentami Chylinskim 
i Sarom, reprezentanci redakeyj dzienników tutej- 
szych Í zamiejscowych. 

Gdy wszyscy zajęli miejsca, zabrał głos przewo. 
dniczący komitetu zjasdowego prof. Fierioch i po- 
witał uczestników. Osiatni zjasi prawników I eko- 
nomistów polskich — mówił prof. Filerich — odbył 
się przed 13 laty w Poznania, obecny zwołany 30- 
stał z inlcyatywy Towarzystwa prawniczego w Kra- 
kowie. Gdy na popraednich ajazdach dowolne zgła- 
szano tematy, teras komitet z góry ułożył program 
i w tych granicach chce przeprowadzić obrady. 
Mowca podniósł następnie snaczenio zjazdów pra- 
wniczych. Zjazdy takie niejednokrotnie szły s po- 
mocą ustawodawstwu i były wytycznemi w celu ue 
stalenia zasad prawnych w ustawodawstwie. U nas 
sjasdy prawników i ekonomistów mają jeszcze do- 
nioślejsze znaczenie, pod względem społecznym I na- 
rodowym. Dają one bowiem możność wymiany my- 
áli między teoretykam! a praktykami co do proble- 
matów naukowych, co do dziedziny gospodarstwa 
społecznego i są środkami samopomocy w ważnych 
kwestyach spułecsnych. Obecny program zjazdu jest 
tego dowodem. W sprawach parcelacyi i emigracyi 
obmyśleć mamy środki, celem zapobieżenia słemu 
stanowi rzeczy. Osyanik ludowy w sądownictwie 
ważną jest także sprawą, a kwestya samopomocy 
w sprawach ulerocych większy nieraz przynosi sko- 
tek, niśli przymus ustawy. 

Mowca zakończy: swe wywody stwierdzeniem, Że 
ajaady prawnieze polakie, aczkolwiek fachowe, nie 
tylko są manifestem żywej nauki polskiej, ale do- 
wodem roawijającego się w całej pełni Życia naro- 
dowego. Oby zjazd obecny był nowem ogniwem, łą- 
czącom w jedną, organiczną całość, prawników 
i ekonomistów, służących poiskiemu narodowi, oby 
nczestnicy zjazdu obowiązek swój spełnili z najlep- 
szych sił swoich. (Żywe oklaski). 

Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Kasi- 
miers Morawski, zabrał następnie głos i życzył 
powodzenia obradom w gmachu wszechnicy, w któ: 
rym każda podjęta praca idzie raźno. Zjazd jest 
bardzo liczny, co jest rzeczą bardzo doniosłą wobes 
faktu, że chciano nas dzielić prawem i różniczko- 
wać bezprawiem. Dajmy więc znać o sobie, że istnie- 
jemy, że pracujemy I myślimy, bo zdanie „cogito, 
ergo sum“, nietylko do jednostki się stonaje, ale 
i do narodów. Oby w zsjeźdzsie tym myśl polska 
drgała żywo! (Huczne oklaski). 

W imieniu sądownictwa zachodniej części kraju 
przemówił prezydent Hansner, który zaznaczył, 
że sądziowie polscy bacznie śledzą przebleg I wy- 
nik każdorazowego zjasdu prawników, bo zjazdy te 
ważny wywierają wpływ na zastosowanie ustaw do 
Życia praktycznego i użyźniająco działają na orsecz- 
nictwo sędziowskie. Żyjemy wprawdzie w trzech, 
bardzo od siebie różnych dziedzinach legislacyjnych, 
rządzą nam! ustawy, nie mające ani wspólmych 
podstaw, ami tożsamości rozwojn dziejowegó, ani 
jednolitej tradycyi mamy atoli jednę myśl 
wspóiną, wyrosłą z maszej historyl, kaltury i etyki, 
a jest nią nasze wspólne, narodowe poczucie prawa. 
Każdy naród posiada swe rodzime poczncie prawa, 
rodzime, bo zabarwione szczególnemi potrzebami 
kulturalnemi | wymogami ekonomicznemi i społecz- 
Tom] tego narodu, oraa historyę swej walki o pra- 
wo i swych krzywd iloznanych. To specyficznie aa- 
rodowe poczucie prawa przenika naród eały, jest 
podwaliną kształtowania się stosunków prawnych, 
ono uczy sędziego, jak rozumieć i oceniać rozlicz- 
ne objawy życiowe marodu. Zjazdy prawnicze 23 
potężnym czynnikiem skrystalizowania się tego po: 
czucia prawa i dlategu przedstawiają dla każdego 
1 sędziów plerwszorzędną wartość (oklaski). 

Imieniem Krakowa powitał uczestników prezydent 
dr Leo i zwrócił się przedewszystkiem do drogich 
nam gości z pod obcych dwóch zaborów, gdzie 
zmienna co do formy, a równa co do istoty rzeczy, 
niedola narodu polskiego powołała właśnie prawni- 
ków 1 ekonomistów do wytężania wszystkich sił, 
aby skołatanemu walką społeczeństwu służyć radą, 
nieść pomoc i skutecznie bronić przed krzywdą | 
upokorzeniem. Przebywaliśmy i my w Galicyi — 
mówił dr Leo — podobne chwile, a nawet dłagie 
okresy dziejowe. Po walce długoletniej nastał dla 
nas jaśmiejszy okres przynajmniej pod względem 
zabezpieczenia narodowego bytu. Nauczeni doświad- 
zzeniem możemy więc zwrócić do was mowa sa. 
ehęty. 

Omówiwszy tak ważne sprawy obrad, jak emi- 
gracya i parcelaeya, Życzył prezydent zjazdowi jak 
najlepszych reznltatów (Okiaski). 

Wreszcie imieniem stanu adwokackiego powitał 
uczestników zjazdu prezydent Isby adwokackiej, 
dr Koy. 


Wybór prezydyum. 


Następnie dokonano wyborn prezydyum. Na wnio- 


sek komitatu wybrano honorowymi prezesa-| 


„Mydło macierzankowe' 


Lwowa, zastępcami mecenasa Wolińskiego a Po- 
znania I adwokata Kirzarota z Warszawy. — 
Po uchwaleniu regulaminu Eksc. dr Biliński 
wygłosił zapowiedziany odezyt, 


Odczyt Eksc. Bilińskiego. 


Oklaskami przyjęty, wszedł na trybunę były mi- 
nister skarbu, obsenie generalny dyrektor Bankn 
austro-węgierskiego, Eksc. Leoa Biliński i wy- 
głosił niezmiernie zajmujący wykład o środkach 
wypłaty międzynarodowej. Wysoka wartość wykła- 
du w tem leży, że prelegent sam bezpośredni | 
bardzo wielki udział w tym obrocie miliardów w 
szczerem złocie blerze. Jego to bowiem jest dzie- 
łem, że rządy anstryacki I węgierski całą między- 
narodową wypłatę, o ile się złotem odbywa, w 
Banku austro-węgierskim skoncentrowały ! w ten 
sposób eksploatacyjnej spekulacyi banków prywa- 
tnych na obo państwach robione głównie przez dom 
Rotszyldów Ooprawianej, komiec położyły. WypBiki 
swych doświadczeń przedstawił były profesor eko- 
mnomii w uniwersytecie lwowskim zjazdowi, w któ- 
rym bardzo wielu swoich uczniów spotkał. 

Sama teorya nie byłaby do tych wyników tak 
clekawych i cennych doprowadziła, tylko prakty: 
czna daiałalność w codziennem życiu wielkiego pań. 
stwa i możność współdziałania w światowym ru- 
chu pleniężnym mogła badacza na te przejawy | na 
rozpoznanie ich przyczyn maprowadzić. Szczęśliwie 
złożyło się, że na tak wyjątkowo stanowisko pra- 
ktyczne dostał się nczony, poświęcający się właśnie 
tym stadyom. Jakoż wykład swój zakończył prele 
gent wskazaniem na ważność motody indukcyjnej 
także na tem pola. Wykład, który będzie drako- 
wany, wywoła niezawodnie jeszcze fachową ocenę 
i uwydatalenie tych mowych myśli i spostrzeżeń, 
w które obfituje. Do gorących oklasków słuchaczy 
dołączył prezes zjazdu wyrazy podziękcwania dla 
Leona Bilińskiego, że ma xjazd ekonomistów pol- 
skich s tym oennym dorobkiem swych studyów 
przybył. T 


Ik mo«>na i irse. 


Kraxów, 2 października. 


Posisdzenie Rady miejskiej odbędzie się z po- 
woda zjazdu prawników dopiero w przyszłym ty- 
godniu. 

Z teatru miejskiego. Dyrekcya teatru otrzymała 
szereg zapytań, czy wszystkie dalsze po środzie 
przedstawienia zaczynać się mają o godz. 7i/,? 
W odpowiedal zaznacza więc dyrekcya teatru po- 
wtórnie, że tylko środowe przedstawienie — 
wyjątkowo — na życzenie Komitetu zjasdowego roz- 
pocznie się o 71/4, wszelkie zaś następne, jak i do- 
tąd — punktualnie o goda. 7 wieczorem. Program 
wieczoru, obejmujący „Warszawiankę* i akt II 
„Wesela* nłożono również na Życzenie komitetu, 
który pragzął, by do gości-prawników polskich ae 
sceny krakowskiej przemówił Wyspiański. Technl- 
czne względy zjazdowe wymagały nadto, by wie- 
ezór uroczysty zamknąć w jak najkrótszej rozcią- 
głości czasu. 

0. Anloi w Krakowie, Pisma lwowskie donoszą, 
Że znamy kaznedzieja O. Anioł Madejewski, Kapu- 
cya, został przeniesiony x powrotem a klasztoru 
Kapucynów we Lwowie do Krazowa. 

Odznaczenie. Cesarz nadał radcy dworu, ealon- 
kowi Izby panów, profesorowi Fryderykowi Zollo- 
wi z okazyi przeniesienia w stan spoczynku dzie- 
dsiesne szlachectwo. 

O obrazę ozoli. Termin rozprawy w sprawie 
prof. Bujwida przeciw p. KlemeRsiowiczowi wyzna- 
szony sosta? na 9 bm. Rosprawa potrwa dai pięć, 
będzie się toczyła przed ławą przysięgłych, Nowe- 
mu trybunałowi przewodniczyć będzie radca Trsa- 
skuwski, świadków powołano około pięćdziesięciu. 
Wstęp na rozprawę sa biletami, które będą wyda- 
wane w dniu 8 bm. od godz. 3 po południu w są- 
dzie krajowym karnym. 

Rabunek. W sprawie rabanku, jakiego dokonano 
przed kliku dniami na szkodę wekslarki Til] asowej, 
której nieznaay sprawca wyrwał s ręki torbę s 
kwotą 1200 koron, policya wdrożyła poszukiwania 
sa niejakim Markusem Kuttnerem, dezerterem ro- 
syjskim, samieszkałym na Kazimierzu. Na podsta- 
wie wykrytych świeżo pouzlak, przedsiąwzięto w je- 
go domu rewizę | przyaresztowano jego Żonę. — 
Wczoraj zań wieczorem schwytano niejakiego Ja- 
kóba Galantera, także zbiega x Królestwa, który 
utrzymywał bliżaze stosuski z Kuttnerem i rozpy- 
tywał się o niego. 

Wielką awanturę wszczął wczoraj niejaki Fe- 
ika Zaczyński, 53 lat liczący czeladnik x Warsza- 
wy, zajęty u krawca Sadka. W przystępie szału 
wpadł z siekierą do mieszkania swego pryncypała 
1 porozbijał nią wszystkie sprzęty, wyrządzając 
przez to Sadkewi sskody na 200 koron. Przeszka- 
dzającą mn w tej operacyi Sadkową pobił silnie | 
zbiegł, po nlejakiej chwili jednakże wróch i rospo- 
czął na nowo katowznie besbronnej kobiety. Awan- 
turze położyła kres zsweswana przez sąsiadów po- 
licya, która Zatzyńskiego odprowadsiła „pod tele- 
graf", 

Włamywacze w Krakowie. W nocy s 28 na 
29 s. m. włamało się kilka sprawców do piwnicy 
domu pod ł. 67 przy ul. Starowiślnej, skąd skradli 
kilka butelek wina na szkodę Jakóba Walda i zaa- 
czny sapas obuwia Ra szkodę szewca z Podgórza, 
Piotra Mikulskiego. Rezultatem wdrożonego przez 
policyę śledztwa w tej sprawie jest przyaresztowa- 
nie znanych dobrze polieyi: 25 lat liesącega To- 
massa Duraka s Branio, niebezpiecznego złodzieja 
i włamywacza, 24-letniego Adama Srokl z Podgó- 
rza, oraz 17-letniego Edwarda Moskały =z Inde 
bnika, 

Do tej samej piwnicy włamał się przed tygo- 
duiem niejaki Franciszek Skalski z Gaja, został 
Jedask przes stróża spłoszony. Skalskiego przyare- 
SZtOWANO. 

Za rozbicie gabiotki przy sklepie kupca Landse- 
bergara na ulicy Bożego Ciała przytrzymano w 
arusztach policyjnych znanego dobrze policy! rzezi- 
mieszka kisszonkowcgo. 20 lat liczącego Jana Ko- 
czurka. 

Z sull sądowej. Rozpoczęta wczoraj rozprawa 
przeciw Bernardowi Tartelbaumowi o osznstwo, spo- 
wodowane umyślnem bankructwem, toczyła się dziś 
w dalszym ciągu. Trybunał przesłuchał oały szereg 
ówiadków, którzy xzoznali mniej lub więcej obcią- 
żająco dla oskarżonego. — Z powoda wielkiej ilości 
przesłuchiwanych ówiaddków rozprawa przeciągnie 
się do wieczora. Wyrok podamy jutro. 


çg najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa“ toalet 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wą 
łupiez zągłowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. dor. c 


dokomansm przesiachasłu w pollcyi, odstawiono do 
więzienia sądu obwodowego w Wadowieach. Dzisiaj 
w niedzielę rozeszły się tu jeszcze niepotwierdzone 
wiadomości s Wadowic, że wcaorajszej nocy usiło- 
wała uzbrojona banda oprysaków w sile kilkanastn 
ludzi, dotrzeć do celi więziennej, w której umie- 
szczono Kurka, celem uwolnienia go x więzienia. 
Na dany strzał przez Żołnierza, pełniącego wartę 
przed więzieniem, opryszki się rozbiegli i zanie- 
chali swego zamiarn. Mimo pogoni nie ujęto ża- 
dnogo z bandy. Fakt ten dowodziłby, że Kurek 
zorganizował sobie większą bandę, z którą graso- 
wał po okolicy, dzieląc się wspólnie zdobytemi łu- 
pami. W każdym razie jest widocznem, że należy 
on do najgroźeiejszych członków bandy, której uję- 
cie stanowić powinno nsjważniejsze zadanie ałnżby 
bezpieczeństwa. 

Z Tarnowa otraymujomy 0d naszego korespon- 
enta, w nsupełnłeniu wczoraj podanej wiadomości 
o wielkiej kradzieży z włamaniem, następujące 
szczegóły: Włamania dokonano z piątku na sobotę 
29 z. m, do banku Joachima Maschlera przy ulicy 
Wałowej. Niewyśledzeni dotychczas złoczyńcy wy- 
wiereili dziurę w ścianie sąsiedniego handin szkła 
Somnmera, a dostawszy się tą drogą do banku, sa- 
częli gospodarować koło kasy wertheimowskiej. — 
Wywiercili więc dziurę, a rosciąwszy nożycami 
blachę ściany kasy, dobrali się do wnętrza, z któ- 
rego zabrali około 400 koroa w monetach zagrani- 
cznych. Dolnej skrytki, w której znajdowało się kil- 
kadziesiąt tysięcy korom, nie udało im się otwo- 
rzyć. Złodzieje pozostawili przy rozbitej kasie chu- 
steczką do mosa ae znakiem B. P., dwie laski, 
przyrządy do wiercenia, flaszkę, świecę 1 nlewy- 
strzelony nabój z browninga. Policys, pod kierowni- 
ctwem komisarza dra Jasińskiego, wdrożyła śledz- 
two. Uwięziono i przesłuchano około 50 podejrza- 
nych indywidnów. Wedle wynikn śledztwa, którego 
przebieg policya okrywa tajemnicą, sprawca kra- 
dzieży znajduje się już poza granicami Tarnowa. 

W Cieszynie w nocy z soboty na niedzielę 
dokonano kradzieży z włamaniem w kaneslaryl ad- 
wokata posła dra Michejdy. Złoczyńca, czy też 
złoczyńcy — na razie mie zbadano dokładnie szcze- 
gółów — dostali się do podwórza. Ponieważ do 
okna kancelaryi było sa wysoko, a drabina ieżąca 
aa podworóu, za długa, przerznęli drabinę aożem 
i w ten sposób dostawszy się do okna i xbiwszy 
szyby, wdarli się do wnętrza. Biurko smaleśli sa- 
mknięte, sprytnie więc oderwali zamki u saufsd, 
tak, że prawie tego nie znać.* Nio skonatatowaso 
na razie ile zabrali gotówki nieproszeni goście; 
ubrania, jakie w kanoelaryi się anajdowały, zosta: 
wili nietknięte, a szkrzdli jedynie akta, papiery i 
pieniądze. W pokoju widne są ślady kaloszy i chłop- 
skich bntów a gwoździami. 

Z ruchu nauozycielskiego. Dala 2g września 
b. r. odbyło sę w Przemyślu poufne zebranie 
wsaystkich przemyakich mauczycieli 1 mauczycielsk, 
na którem uchwalono przystąpić do „Związku aau- 
czycielstwa ludowego w Galicyi* i utworzyć w Prze- 
myślu „Ognisko“, t. j. filię tego Towarzystwa. Na 
zebraniu podpisało deklaracyę 10 członków - założy- 
oieli którą posłano namiestnictwu do satwierdzenia. 

Ze zgromadzeń ludowych. Los reformy wybor- 
czej, ważący się obecnie w komisyi parlamentarnej, 
zajął w nadzwyczajnym stopniu prawie cały ogół 
ludności masaego kraju, to też w różnych stronach 
odbywają wię ciągle wiece 1 zgromedzenia ludowe, 
na których wyborey pragną się wypowiedzieć w tej 
sprawie. 

Z Kolbuszowej donoszą, Że na niedzielę dnia 23 
września zwołalł ludowcy zgromadasnie w gminie 
Huta Przedborska. Do bardzo lHosnie zgromadzo- 
nych gospodarzy miejscowych i okolicznych prze: 
mówił pierwszy p. Juliuse Ptaszyński, który, wy- 
kazawszy ważność wiecowania w czasach obecnych, 
zaproponował ua przewodniosącsgo gospodarza Mi- 
kulskiego s Leszozów, którego też jednomyślnie 
włościanie tą godnością xaszczyciii. Następnie p. 
Stanisław Januszewski wygłosił dłuższy referat ma 
temat obecnej sytuncyl politycznej w kraja | pań- 
stwie, wzsywzjąc lud do wytrwałej walki o równe, 
bezpośrednie, powszechne i tajne pra- 
wo głosowania. Mowca omówił także program 
stronnictwa ludowego, stosunek tegoż do innych 
partyj politycznych i wykazał perfidną taktykę kle- 
rykainego „centrum*, które nieustannie intryguje 
przeciw równemu prawu głosowania. Po omówieniu 
działalności kolbuszowskiej Rady powiatowej toczy- 
ła się nader ożywiona dyskusya, prowadzona przez 
samych włościan, Po wyczerpaniu porządka dzien- 
nego uchwalili wszyscy włościanie następującą re- 
uolucyę: „Zgromadzeni oświadesają się za 
równem, bezpośredniem, pojwssechnom 
i;tajnom przwem wyborezem do wszyst- 
kich cla? ustawicznych I autonomicznych, przystę- 
pują z całom znułaniem do stronnictwa ludowego, 
a zarazem ceniąc pracę rzetelną i szczerą posłów 
ladowych tak w Radzie państwa, jak I w Sejmie, 
składają tymże posłom: Stapińskiemu, Bojce, Włod- 
kowi, Kubikowi, Krempie i Olssewskiemu, sa ich 
dotychczasową pracę serdeczne podziękowanie”. — 
Uchwalono również zorganizować powiatowy komi- 
tet polskiego stronnictwa ludowego I gminne komi- 
tety wyborcze. 

Żywa pochodnia. Z Badziszowa donoszą nam, 
że wczoraj o gods. 4 po połndniu 8-letnia Paulina 
Ferdynówna, paaąca krowy w pola, rozpalając ogni- 
sko na łące szspaliła ma ache ubranie. Biegającej 
w szalonym hbóln, a płonącej jak żywa pochodnia, 
udzielili pomocy, przes zasypanie ziemią, przecho: 
dsący tamrędy dwaj młodzi ludzie, lecz mimo tego 
| mimo pestępnego opatrunku w domu bledna ofis- 
ra własnej nieostrożności sumarła w męczarninoh o 
godzinie 5 rano. Zaajdująca się przy Ferdynównie 
druga pasterks, 18-letnia dziewczyna, nie ruszyła 
się z pomocą zaraz x początku, tłomacząc się, Że 
bała się, by „bydło mle weszło w szkodę”, 

Z Tarnowa piszą nam: Przeciw wyborem do 
kahału partya postępowa wniosła protest. Protest 
zarzuca klice Kabalnej posługiwanie sią przy wy- 
borach nadużyciami wyborczemi, które polegały 
na tem, że głosowali tacy, którzy prawa głosowa- 
nia wcale nie posiadali, ponieważ nie zapłacili po- 
datku do kahała za rok ubiegły. Do urny sprowa- 
dzono służbę, urzędników prywatnych, a nawet ko 
biety. 


Zmarli. 

Dr Zygmunt Fisser, krajowy inspektor ryba- 
ctwa, w 42 roku życia umarł w Krakowie. Zmarły 
Da stanowisku swem rozwinął niezwykle pożyteczną 
działalność , celem podźwignięcia rybactwa w na- 
szym kraju. Od kilkunastu lat wykładał też naukę 
rybactwa na wydziale rolniazym uniwersytetu Ja- 


wyłącznym 


Sroda, 8 Października £$0š. 


| 
giellońskiego. Pogrzeb zmarłego odbędzie się jutro 


po południu. 

Amalla Walzowa, wdowa po obywatelu m. 
Krakowa, zmarła, przeżywszy lat 68. 

Dr Waleryan Jastrzębski, lekarz, zmarł 
w Sieniawie. 

Julia Hałacińska, wdowa pe notarynszu, 
amarła w Krakowie, przeżywszy lat 65. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Nadzieja, że wyroki śmierci, wydawane sa 
bandytysm przez sądy wojenne, zmniejszą chociaż 
trochę tę plagę, zawiodła zupełnie. W ostatnich 
dniach bandyci wykonali znów kilka nadzwyczaj 
śmiałych napadów. 

Wesoraj (w poniedziałek) w samo połndnie na 
przechodzącego ulicą Bielańską z magistratu do 
Banka państwa kasyera miejskiego zarządu kance- 
laryi, p. Englichta, napadło 8 bandytów, któ- 
rzy wciągnęli go wraz z idącym z nim woźnym do 
bramy najbliższego domu | tu poddali obu szczegó- 
łowej rewizyi, W kieszeniach p. Esglicbta znale- 
siono 2000 rubli, stanowiących własność sarsądu 
miasta, oraz 600 rubli jego płeniędzy osobistych, 
u wożnego zaś 2000 rubli. Bandyci, zabrawszy ca- 
łą znaleziozą sumę (4600 rubli), uciekli w stronę 
placu Bankowego. Dodać należy, że z p. Eaglich- 
tem szedł jeszcze jeden woźny, niosący również 
2000 rubli, pieniądze te jednak ocalały tylko dla- 
tego, że wożny, spostrzegłazy zbliżających się do 
ksasysra i kolegi swego bandytów, saiwował się 
noleczką. 

Wesoraj po południu wtargnęło do mieszkania p. 
Trestzylbera czterech uzbrojonych młodzieńców, łą- 
dając 300 rubli i grożąc rewoiwerami. Gdy p. Trest- 
sylber zapewniał ich, że tyle pieniędzy nie posiada, 
dokonali rewizyi i zabrali 67 rb. 40 kop, poczem, 
wychodząc, wystrzelili w powietrze. 

W poładnie dwóch młodzieńców zażądało od kup- 
cowej Dwoiry Knakowej 400 rabli tytułem dawne- 
go jakiegoś długu, a gdy Knakowa rzanciła się na 
nich a nożem, ranili ją ciężko wystrzałem x rewol- 
weru. I coi bamdyci sdołali uciec. 

Natomiast na ulicy Zakroczymskiej powiodłp się 
patrolowi wojskowemu schwytać niejakiego Jana 
Czubaszka, który zabrawszy w uklepie kupca Welin- 
tala palta, groził, że „zapłaci sa nie kulą*, a gdy 
zbiegli się ludzie, zaczął uciekać. 

Onegdaj na ulicy Moalarskiej patrol schwytał 
dwóch bandytów: Wojciecha Szmigielskiego lat 21 
i Jana Klimczaka lat 37, którzy ograbili na ulicy 
piekarsa Ibraima Matunda. 

— Rabanki te smnsaają spokojną ludność do sa- 
moobrony. W nocy a soboty na uledzielę zdarzyły się 
cztery wypadki krwawej rozprawy nad złodziejami. 
Urządzono tej nocy ma nich formalną obławę, w 
wyniku której padło trupem czterech rabusiów. — 
Na Woli zginęli pod strzałami! rewolwerowemi sło- 
dzieje pobytowi: 25-letni Stanisław Kuros i 20-le- 
tai Władysław Wojcicki, w ten sam sposób roz- 
prawiono się na Czystem ze znanym złodziejem 
Franciszkiem Rudnickim | s przybyłym a Katna 
w odwiedziny do żony Stanistawem Gołębiowskim. 
Obaj padli trupem na miejscu od strzałów rewol- 
werowych. Sprawcy sądów doraźnych we wszyst- 
kich tych wypadkach mie zostali wykryci. 

— W nocy z piątku na sobotę aresztowano na 
podworcu domu przy ulicy Łuekiej dwóch „bjo- 
joweów”, przy których znaleziono browningi I 
spory zapas nabojów. Tejże mocy dokonano rew i- 
zyi domowej w mieszkaziu zagranicznego pod- 
danego Teofila Boksza, lacz nie znaleziono n nie- 
go nie podejrzanego. 

— W niedzielę w salach resuzsy odbyło się zgro- 
madzenie sprawozdawcze Kół Macierzy szkol- 
nej okręga warszawskiego. Zo sprawozdań 
poszczególnych Kół dowłedziamo się, że w szkołach 
lndowych Macierzy w Warszawie pobiera naukę 
3000 dzieci i tyleż starszysh analfabetów. 

—  Generał-gubernator Skałłon wydał okólnik, 
w kbórym poleca gubernatorom nie przeszkadzać 
gakładanin szkół Macierzy, równocześnie atoli wzy- 
wa gubernatora piotrkowskiego, ażeby szamknął 
szkoły Macierzy w Łodzi, jeżeli publiczność tam- 
tejssa będzie nadal bojkotować tamtejsze szkoły ro- 
syjskie. 

— W Radomin I w Częstochowie are- 
aztowano znaczną liczbę tamiejszych robotników 
fabrycznych. 

Napad na dwór. Piszą z Warszawy: Napadu, 
przypominającego słynne wyprawy hersztów bandy- 
ckich we Włoszech, dokonano 28 września na dwór 
w Jeżewicaoh w powiecie grodziskim, własność p. 
Mińskiego. Zjawiło się tam tegoż dnia wieczo- 
rem około 20 bandytów. Kiedy część, otoczywszy 
dwór i wszystkie czworaki, trzymała straż, aby u- 
daremnlć wszelką pomoc ze strony służby dwor- 
skiej, pozostali poczęli dobijać się do mieszkania 
pp. Mińskich, przyczem aby wywołać trwogę, nien- 
stannie strzelali z rewolwerów, Strzały te zaalar- 
mowsły p. Mińskiego, który udał się do drugiego 
pokoju po rewolwer. W tej chwili rozległy się no- 
we strzały i kula rewolwerowa strzaskała trzyma- 
ną przes p. M. lampę. O obronie nie mogło już 
być mowy; państwo Młińscy ze wszystkich stron o- 
toczeni zostali przez napastników, którzy, mierząc 
z rewolwerów, zażądali wydania im 30.000 rubli. 
P. Miński oświadczył, że pieniędzy w domu nigdy 
nie trzyma, przeto i żądaniu ich zadość uczynić 
nie może. Oświadczenie takie nie podobało się na- 
pastnikom, związali więc p. Mińskiego i strzelająe 
raz po raz obok jego głowy, domagali się wydania 
ukrytych jakoby pieniędzy. W czasie strzelaniny, 
jeden s bandytów wymierzył strzał do pani Miń- 
skiej i zranił ją w prawe ramię. Nie otrzy” 
mawszy żadnych wskazówek, napastnicy rozpoczęli 
skrzętne poszukiwania w mleszkaniu, nigdzie je” 
dnak pieniędzy nie znaleźli, ostatecznie przetrzą- 
gnęli kieszenie Mińskiego i zrabowali znalezione 7 
rubli, oraz srebra i kosztowności, poczem Dbezkar* 
nie wszyscy zbiegli. Ranioną panią Mińską (córkę 
pani Hortensyi Lewentalowej) przewieziono nastę 
pnego dnia na kuracyę do Warszawy, Według © 
piil lekarzy, rana nie grozi miebezpieczeństwem: 
Na miejsce wypadku szjechały władze powiatowe Í 
zarządziły śledztwo. 

Pożar Pacanowa. W miasteczku Pacanowie 
w Kieleoklem zgorzało kilkadziesiąt domów. Spa! 
się także kościół katolicki, w którym ocalała tylko 
kapiloa s cudownym obrazem Zbawiciela. Straty 5% 
znaczne. Setki mieszkańców, pozostałe bez dachu 
chloba, oboznją pod golem niebem. à 

Odebrall mu rewolwer. Z Wiina donoszą PO 
datą 30 bm. 

Wezoraj wieczorem na pollsyanta, stojącego A 
posterunku na ulicy Raduńskiej, nieanany cstow s 
z tyłu zarzucił worek, trzej zzó inni przew! 
cili go, wyciągnęli mu rewolwer 
clekli. joz- 

Podwyższenie opłat pocztowych I telefon 


ny niezawodny środek przeciw wysypk% 
czerwoność nosa, wĄgry, 


pryszcze, wszelkim 
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nych. Jak donosi „Wiener Allgemeine Zeitung“, 

w wiedeńskich kołach kupeów 1 przemysłowców o- 

blega wiadomość, ża nowe, podwyższone mależytości 

Pocztowe i telefonicznó już x dniem 1 listopada 

wejdą w życie. Urzędy pocztowe ukończyły już 

WBzygtkle przygotowania do tej reformy, skutkiem 

czego każdej chwili ministerstwo handlu może sa- 

Prowadzić nowe opłaty. Do przygotowań owych ma- 

leży między inaem! saopatrsenie urzędów poezto- 
` wyeh w dostateczny sapas 1O-balerzowych marek 

Pocztowych, które po zniesieniu należytości od listów 

Balejscowych będą mieć wzmożony popyt. Co do na- 

leżytości telefonicznysh, to będzie zaprowadzono lo- 

kalao stopńiowanie należytośc! miejscowych telefo- 

Rów w ten sposób, że poszczególne miejscowości 

Wedio llosby abozentów należeć będą do rozmaitych 

klas taryfowych, każda zaś klasa będsie mieć ja- 

Rzoge kategorye taryf według intensywności w uży: 

waułn telefonu. Miejscowości z maiejszą liczbą abo- 

nentów bądą płacić niższe należytości, zań do naj 
wyższej klasy należeć będą miszta, posiadające po 
had 20000 abonentów. 

Smleré protesora Weinleohnera. W Braku nad 
Litaw nmarł nagle w 76 roka życia dr Józef 
Waetnieshner, emerytowany profesor uniwersytetu 
Wiedeńskiego, znakomity chirurg, cieszący się wiel- 
klem poważaniem jako lekarz i esłowiek. Zmarły 
był synem nboglego wyrobnika, który tłukł kami»- 
nie, musiał więc o własnych siłach zdobywać naukę. 

Otwarcie nowej kolei. W niedzielę odbyło stę 
Uroczyste otwarcie nowej kolei przez góry Kara- 
wnuki, wiodącej zx DBielaku przes Rosenbach fo 
Assliug Jest to przedostatnia częś newej linli ko- 
lejowej. która obok kolol połuśniewej ma połączyć 
Wiedeń z Tryestem. 

Skazanie myżobójczyni. W Iusbraka ukończył 
wię wesoraj proces przeciwko Ludwice Ratthofero: 
wej, obwinionej o zamordowanie męża, emerytowa- 

- Nego radey wydziału krajewego tyrolskiego. Prsy- 
sięgii zaprzeczyli 5 głosami przeciwko 7 pytanie o 
zbrodnię morderstwa, natomiast jednomyślnie po- 
twierdzili pytanie o zabójstwo. Na podstawie tego 
werdyktu trybunał skzzał obwinioną na 7 lat cięż- 
kiego w!ęalenia, 

Banda faiszerzy pleniędzy została w mieście 
włoskiem Leece uwięziona przez policyę. Fałszerz: 
el puścili w obieg 1/, mliloaa wybornie podrobio- 
Rych not greckiego Banku narodowego, a w zapa- 
ule mieli 10 paczek: po 100 not tysiącirazkowych. 


Ze stowarzyszeń. 


Zarząd krakowskiego Związku okręgowego 
T.S. L, urządza w połowie października b.r. w sali 
„Starego teatra” wielki koncert kameralny polskie- 
go kwartetu smyczkowego w Wiedniu, znanego s1- 
kzczytnie s występów we wazystkich większych 
miastach Austryl, Włoch i Niemiec. W koncercie 
tym wezmą udsiał członkowie tego kwartetu, pla- 
nistka p. Wanda 'Tyberg, ucaenniea Liszta i Lesas- 
tycklego, skrzypek prof. Marcell Tyberg, waldhor- 
aista p. Karol Stygler 1 inni pierwazorzędai arty- 
m szłonkowie orkiestry madwornej opery w Wie- 
nia. 

Resursa urzędnicza. We środę o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się zgromadzenie członków dzia- 
ła spożywczego, na które zarząd zaprasza wszyst- 
kich ozłonków Resursy wraz z paniami. Porządek 
dajenny: Drożysna w Krakowie i środki zaradcze. 
Osiągnięte ulgi dla członków KResursy. Akcya na 
Przyszłość. 

Związek urzędników kolejowych. Na walnem 
zebrania oddziału krakowskiego Zwiąska ursędu!- 
ków kolejowych w Gallcy wybrano następujący 
Wydział: Kiaudynss Dębieki prezes, dr Maryan Sta- 
Tzowąki sasi. prezesa, członkowie wydaiałn: Osech 
Paweł, Czerny Konrad, Marelsnowski Jósef, Nycz 
Miehał, Rewakowios Ludwik, dr Pośalak Stanisław, 
Sękowski Zygmunt, Tabaszyński Tadeusz, dr Twa- 
róg Feliks. 

Wyścigi oykiistów. Wyścigi drogowe oddziału 
olarskiego „Sokoła“ krakowskiego odbyły sie 
W niedzielę po poładalu w bardzo nieszszególnych 
Warunkach, bo i podesaa deszezu i ma terenie z de- 
tzęzn oślizgłym, wskutek czego mie obeszło się bez 
liczaysh wypadków, a nawet skaleszeń. 

W biegu „nowieyuszów”, 5-kilometrowym, na 7 
głoszonych, przyjechał pierwszy „Ryszard" w 11 
minutach 21 1 czterech piątych sekundy. drugi 
»Wojtek* w 11 min. 31 sek., trzeci „Jarosz“ w 11 
mia, 83 wek. — W biegu o „mistrzowatwo od 
działa xa rok 1906“ na 6 zgłoszonych pierwszy 
brzybył Eugeninsz Weise w 1 godzinie 14 mina: 
łach 41 i dwóch piątych sekundy, drugi Kleczka 
W l godz. 23 min. 44 sek., trzeci „Janek“ w 1 
Rodz. 36 min. 62 sek.; mistrzowską wxarię więc 
Xdobył druh Eageniusz Welsa. — W biega „ogól- 
Aym“, B-kilometrowym, na 13 zgłoszonych pierw- 
Wym był „Korona*w w 11 minutach 11 i dwóch 
Diątych sakuady, drugi „Rudy“ w 11 min. 15 i 
dwóch piątych sekundy, trzeci „Akróg* w 11 min. 
3 sek., eawarty Đurowieeki w 11 min. 30 sek., 
Platy „Ryszarå“ w 11 min. 40 sek., szósty „Stach“ 
W 11 min. 55 sek. — Bieg „par“, 5-kilometrowy, 
ARromadził u startu 3 pary; pierwsza przybyła dru- 

ini M, kazowa i drah E. Weiss w 15 minutach 

B sekundach, w drugiej parze „Taberoza* i druh 
alinisk w 15 min. 46 sek, — Bieg „starstych*, 
skllometrowy, odbył się w zupełnej ciemni; na 3 
m, tujgoyoh pierwszy przybył druh Maliaiak w 13 

lautach 41 i dwóch piątych sekundy, drugi drah 

' Skaza w 18 mln. 41 i trzy piąte sek. 

„Z Towarzystwa ogrodniczego. Miesięczne ze- 

Anie exłonków Towarzystwa odbędzie się we śro- 
R 3 października w uali wykładowej gmachu 
wi mieznego nniwersytetn Jagleliońskiego o godz. 6 
| Torem. Na porządku dziennym sprawy bieżące 

=euaikaty szłonków. 


m klanowania. Pohorcami podatkowymi w IX randze 


(powani kontrołorowie: K., Pzzyłuski, J. Burozycki, 
R patyński, J. Chrzanowios, E. Hordt, L. Huczyński, 

I Ybakiewioz. J Rudnicki, J. Wiemuth, K. Konopka, 
J, gorski, J Fischer, W Patka, P. Zagórski, J. Spohn, 
temi ułniacki, oraz oficyałowie: J. Stachurski, E. Cze- 
kawą ios, M. Gawański, T, Lepucki, K. Scholl, P, Fi- 
J. Nia F. Glista, S. Robak, P. Sułyma, J, Michlowios, 
akj. duioiski, oraz udjunkci E. Bielecki i J. Załanow- 
Mjane Tatami podatkowymi w X randze mianowrni 
kiawie ci: S. Kardasiewioz, W. Dzierżanowski, A. Stet- 

3, B. Qzimkiewiox, M. Dżułyński, J. Szczepański, 
Sea i8ÓT, 8. Zalesiński, A. Korytowski, T Jakubec, 
Rea po Wios, W. Różycki, P. Beister, B. Wolański, 
tui ski, E. Czeżowski, A. Męciński, A. Zwoliński J. 
(R gy, Tatomir, R. Tonrnelli, A. Janiczek, E. Glif 
8. Poj Bohtissel, Adjunktzmi w XI randze mianowani: 
Welapecafok, A. Gawiik, J. Sojka, K, Wierzejski, B. 
J, gor, A. Staszyński, J. Herlender, J, Kozłowski, 


*ki, g BÈ L. Kallaus, L. Pauli, J. Jauuss, A. Turkow- 
Nanaki żyj d, F. Strowski, R. Maak, F. Biener, L Ro- 
B. kmna Młynarz, B. Biliński, W. Sływka, J. Libl, 


` Kr > 
Kotągy Anc waki, J. Peniaker, M Tutak. Z. Grzyb, A. 
Yoholia y~ P9hOWski M. Piaseski, W. Reroxewski, J. 
0, ai: wański, O. Włoszosak, E. Czerniawski, 
Bo danowi, «u Kobylański, A. Zelmer, J. Stachnik, M. 
oh ox, D. Osadczuk, L. Dębski, E. Łucki. 
kotami paia krajowy w Krakowie zamianował auskul- 


oińskiego, Stanislawa Dobrowolskiego, Rudoifa Stuhra i 
Stefana Zapałę. 


< Składki. Na zapomogi narodowe dla studentów z Kró- 
lestwa Polskiego złożył D. 2 K. 

r Repertoar teatru miejskiego. 
„(Wa środę: „Warszawianka“ i akt II „Wenela”, 

We ozwartek: „Marnotrawny ojciec". 

W aobotę: „Odwieczna baśń" Przybyszewskiego. 
RW niedzielę: „Odwieazna baśń". 

Z kzlendarza. We środę 8 października: Kandyda m. 
i Gerarda op.; we ozwartok 4 października: Franciszka 
Seraflckiego; w piątek 5 października: Placyda i Fla- 
wii p. mm. 

Wschód słońca 8 paźdsłernika o gcdzinie 6 minut 44 
<ashód o godx. 5 m. 15; długość dnia gofrin il m. 81, 


- 


B. Gabryelska, Krzyszłefory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szarzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiewięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


Kronika lwowska. 


usw, 2 października. 

Żjazd delegatów Żwiązku sokolego. W usu- 
pełaleniu zamieszczonego rano sprawsdania z obrad 
zjazdu delegatów Związku szkolnego podajemy jo- 
szcze wybik Ralszych wyborów. Deiegatami okręgo- 
wymi wybrani zostali w okręgn IV: dr Leonard 
Tarnawski (Przemyśl), Jan Kropliski (Sambor), za- 
stępoam! Władysław Grabowski (Jarosław) I Enge: 
ninss Kosiba (Przemyśl). 

Pożegnanie prof. Dybowskiego. Dnia 30 z. m. 
aakończył swą dsiałalność uniwersytecką prof. Be- 
Bedykt Dybowski, ukończywszy w ubiegłym roku 
sukolnym granicę wieku ustawowo oznaczoną 71 
lat, a katedrę zoologii oraz kisrownictwo gabinetu 
zoologicznego oddał swemu następcy prof, J. Nuss- 
baumowi. Grono profesorów wydslału filozoficzsego za- 
mierzało przy końcu półrocza ietniego urządzić owa- 
cyę profesorowi Dybowskiemu , który jednak nie 
przybył wcale na outatule posiedzenie, chcąs unik- 
nąć nroczyste.o pożegnania. Wobec tego dsiekan 
dr Zuber wysłał do dra Dybowskiego pismo, w któ- 
rem wydział filezończny wyraża mu najniększe m- 
znanie za jego pracę wytrwałość i wielką odwagę 
przekonania. Pismo kończy się następującemi słowy: 

„Tak wielkie zasłagi obywatelskie i naukowe go- 
dae są bezeprzecznie podniesienia | uczczenia w zns- 
cznie większych i szerszych rozmiarach, niż to esy- 
nimy obesnie. Tylko nadzwyczajna skromność wiei- 
kiego uczonego | obywatela, który zawsze | wszęr 
dzie unika rozgłosu — i tylko wyraźnie Twoie 
objaw!ene nam Życzenie skłoniły nas, że ogranicza- 
my się do tego skromnego tylko pożegnsnia w maj- 
ściólejszem kolo naszego wydziału. Ustępując obe- 
cale a naszego groma, w którem przez lat 23 za- 
siaćałeś, przyjm od nas, Czcigodny Kolego, naj- 
szczersze podziękowanie za tak skuteczną działal- 
ność obywatelską, naukową | manczyclelską, sacho- 
waj nas zawese w życziiwej pamięci | przyjm wre- 
szcie życzenie, ażeby CI los pozwolił jeszcze przez 
dłngie lata pracować skutecznie dia dobra ojczy- 
zny I nauki”. 

Z izby handlowa-przemysłowej. Pierwaza ple- 
narno posiedzenie członków Isby, po feryach letnich, 
odbyło się wczoraj pod przewodnistwem prezydcnia 
Horowitsza, który wygłosił na wstępie dłuższą 
mowq. Zakomunikował on, że podpisano jaż kontrakt 
kapna granatu pod budowę własnego gmachu i że 
Taba została jaż anintabniowaną w księgach grun- 
towych, jako właścieicikn. Zwrócono aię więc wobec 
tego do Banku zrsjowege o pożyszkę na cela bu- 
dowy, lecz odmówiono tema w myśl statutów Ban- 
ka. Jednakowoż Wydział krsjowy ma zamiar wnieść 
pa Rajbliższej sosyi zejmowej smianą statutn, którą 
niewątpliwie posłowie uchwalą, a więc jeśt madzie- 
ja, że i pożyczka zostawie udzieloną. Obecnie sa- 
ciągnięta będzie pożyczka weksiewa. 

Sekretarz dr Stesłowies przedstawił następnie 
ważniejsze sprawy. Ogółem w czasie feryj salz- 
twiomo „ex presidio“. 1360 spraw. Z koloi zała 
twieno szereg drobniejszych spraw, dokonano wy- 
born przedstawicieli wielkiego przemysłu i handlu 
do kuratoryi foadzcył ima. Robarta Domsa, a wre- 
szcie omawiano obszerniej sprawę przjsktowanego 
podwyższeała opłat pocztowych, telegrał cznych i te- 
lefonicznych, z którego rząd szośsiowa się uzyskać 
przeszło sześć ł pół miliona koron rocznie. Uchws- 
lono w tej sprawie wniosek wgodny x opinią Isby 
wiedeńskiej i szereg wniosków przemawiających 
przeciwko wprowadzeniu podwyższenia | mających 
na celn oshronę publiczności przed zbyt wielklem: 
ciężarami, a przedewszystkiem Żąćających, aby spra- 
wę podwyższenia rozstrzygnął parlament. 

W sprawie drożyzny. Partya sozyalno-demokra- 
tyczna zwołała na wczoraj sześć zgromadzeń dziel- 
nicowych, na których wobec licznie zgromadzonych 
robotników omawia!! referenci sprawę drożyzny we 
Lwowie. Na wszystkich zgromadsen!ach uchwalono 
następującej treści rezolucyę, domagającą się: 1) 
Otwarcia granic krajów produkujących bydło; 2) 
zniosienia ceł na wszystkie artykuły Żywności; 
3) zniesienie podatków konsumcyjnych od środków 
codziennej potrzeby; 4) zmiany polityki handlowej 
i gospadarczej, protegującej wyłącanice agraryuszy 
i kapitalistów na politykę odpowiadającą potrzebom 
nowooczsanego rozwoju społacznego; 5) zmiżenia po- 
datków, nałożonych na mieszkania z szczególnem 
uwzgiędnieniem miosskań dla robotników; 6) usta- 
lenia cen maksymalnych ma artykuły codziennej 
potrzeby. Po zgromadzeniach rozeszli się robotnicy 
spokojnie, tylko pewna grupa zgromadzonych w 
aali metalowsów, znajdującej się w pasażu Mikcla- 
sza, wybiła wszystkle szyby w kantorze „Słowa 
Polskiego*. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We środę: „A. Pippa tańczy!" Hauptmanna, 


W Petersburga krążą znów pogłoski, że dzień 
17 października ma i w tym rekn być dniem 
zwrotu w polityce wewnętrznej Rosyi. Gdyby 
się sprawdzić miało, że w nowym gabinecie 
stanowisko ministra spraw wewnętrznych ma 
objąć książę Światopełk-Mirski — możnaby ga- 
binet ten powitać z pewnem zaufaniem. Lecz 
ileż to słyszeliśmy już pomyślnych zapowiedzi, 
a jak mało z nich się sprawdziło. 


(Telegramy „N. Reformy" z 2 pażdziernika.) 


Nowy gabinet. 


Petersburg. Krąży tn pogłoska, że stano- 
wisko prezydenta gabinetu Stołypi- 
na jest silnie zachwiane. Koła dworskie nie 


. 


Ykantów sądowych: dra Augnatyna Kwie-|SĄ zadowolone z rezultatów jego poli- 


ROPA RKEPYCORYUA. 


tyki represyjnej. W miarę jak vpada|sień o utworzeniu artyleryi dla obrony 
wpływ Stołypina, wzrasta wpływ generał-|krajowej i w sprawie rzeczywistego stanu 
gubernatora Finlańdyi Gerarda. Sły-|kwestyi artyleryi. 


ER o n E on y na przy Upaństwowienie kolei północnej 


szłego prezydenta gabinetu. W skład 

tego gabinetu ma wejść ponownie książe Swia-| Wledań. Dzisiaj przed południem odbyło się 
topałk Mirski, jako minister spraw w e w n.ę- į posiedzenie subkomitetu komisyi kolejowej w 
trznych, dalej Koni jako minister sprawie- sprawie upaństwowienia kolei północnej. Refe- 
dliwości a Timirjazew jako minister finan- rent Szuklje przedłożył sprawozdanie. Uchwa- 
sów. Nowy gabinet ma być utworzony inż w |lono sprawozdanie to wydrukować i rozdać 
najbliższym czasie i rozpocząć swoje rządy od! wszystkim członkom komisyi, a na następnem 
ogłoszenia reform liberalnych. Ma to nastąpić posiedzeniu, które się odbędzie jutro o godzi- 
w dniu 17 października, jako w rocznicę wy-|nie 11 przed południem, rozpocząć dyskusyę ge- 
dania zeszłorocznego manifestu konstytucyj- | neralną. 

nego. Wiedeń. Jak donosi „N. Fr. Presse* referent 
subkomitetu kolejowego posał Szuklj e w spra- 
wie upaństwowienia kolei północnej 
zbija w referasie swoim zarznty niektórych po- 
słów, p-dniesione w Izbie, i wykazuje, że przy- 
czyny tych zarzutów już zostały usunięte. Re- 
ferent stwierdza dalej, że postanowienie rządu 
co do podziału spornych sam załatwia spór ten 
korzystniej, niżby osiągnąć to zdołało orze- 
czenie sądowe. Referent oświadcza się w 
końcu za przyjęciem przedłożenia rządowego. 


Pluralne głosowanie. 


Wledeń. Dzienniki ogłaszają brzmienie wnio- 
sku Tollingera o pluralnem głoso- 
waniu. (Szczegóły tego wniosku pedaliśmy 
już 22 z. m.) Wniosek Tollingera, ujęty w fer- 
mę poprawki do $ 5 projektn reformy wybor- 
czej, opiewa: 

Prawo wyborcze wykonywane może być tylko 
osobiście. 

Każdy wyborca ma prawo do jednego gł 8u. 

Prawo do oddania więcej głosów mają 
wyborcy: 

a) którzy ukończyli 35-ty rok życia, są ż0- 
naci lub są ndowcami i ojcami przynajmniej 
jednego potomka, a nadto zajmują samodzielne 
mieszkanie jako właściciele, mżytkowcy iub 
czynszownicy; 

b) którzy ukończyli krajową szkołą średnią, 
lub semirarynm nanczycielskie, złożyli egzamin 
dojrzałości, lub też ukończyli na równi z niemi 
postawioną szkołę średnią, której ukończenie u- 
prawnia do jednoroczcej służby w wojska; 

c) którzy wykonują samodzielne przedsiębior- 
stwo, lub posiadają własność nieruchomą, od 
których opłacają conajmniej 25 kor. bezpośre- 
dnich podatków państwowych. W drodze usta- 
wodawstwa krajowego ta kwota podatkowa obni- 
żona może być do 8 kor. 

Ci wyborcy, do których zastosować można 
przynajmniej 2 z powyższych punktów, otrzy- 
mają prawo do trzech głosów. Wybor- 
cy, którzy mają więcej, niż jedsn głos, mogą 
głosować tylko na jednego kandydata. 

Wiedeń. Wniosek Tollingera ma wejść pod o- 
brady komisyi wyborczej jutro na wieczornem 
posiedzeniu. Wedle dokładnych obliczeń znaw: 
ców, z 47 członkow komisyi jest 27 stanow- 
czychprzeciwników systemu plural- 
nego. tak, że przyjęcie wnioskn Tollingera wy- 
daje się wykluczonem. 


Kara na wyborców. 


Wiedeń. Według wniosku Schlegla o przymu- 
sie wyborczym (Zob. art. p. t. „Z walki o re- 
iormę wyborczą*. Przyp. red.) mają grzywny 
za niespełnienie obowiązku głosowania wynosić 
34 1 do 10 koron. 


Podróże carskie. 


Petersburg. W kołach dworskich zapewniają, 
że rodzina carska wróci ĉo Peterhofn najpóź- 
niej we czwartek w bieżącym tygo- 
dniu. 


Niewygedny ambasador. 


Petersburg. Krążą tu wieści, że dotychcza- 
sowy ambasador francuski przy dworze car- 
skim, Bompard, został odwołany, i to na 
wyraźne życzenie rządu carskiego. 
Koła rządowe jnż od dłuższego czasu były bar- 
dzo niezadowolone z postępowania ambasadora, 
który mieszał się rzekomo do wewnętrznych 
spraw rosyjskich. Utrzymywał on stosunki z 
członkami opozycyjnych stronnictw w Dumie i 
urządzał formalna ankietę co do wewnętrznych 
stosunków w Rosyi. Nadto zaś — jak twierdzą 
w kołach rządowych — Bompard wysyłać miał 
niekorzystne dla rządu carskiego 
komunikaty do rządu francuskiego i wręcz 
fałszywie (?) informować prasę francuską 
o finansowej sytnacyi Rosyi. On też 
sprawił rzekomo, że znaczne część prasy fran- 
cuskiej zajmowała tak nisżrczliwe stanowisko 
względem ostatniej pożyczki rosyj- 
skiej. 

Katowanie chiopów. 


Odessa. Ukończył się tn proces, wytoczony 
chłopom z powodu zniszczenia dóbr Kriwo- 
szejna. 

Rozprawa wykazała, że kozacy, wysłani 
przez władze przeciwko chłopom, dopuszczali 
się okropnych nadużyć, że zuęcali się 
nad chłopami w sposób barbarzyński. Wobec 
tego trybunsł uwolnił od kary znaczną część 
oskarżonych, a resztę skazał na kary od 3 do 
7 miesięcy. 

Londyn. O precesie przeciwko chłopom w 
Odessie donosi telegram Biura Reutera. Na 
wieść o rozruchach w dobrach Kriworzejna wy- 
ruszył tam naczelnik policyi na czele kozaków. 
Rozkazał on spędzić wszystkich chłopów, a 
miejscowemu popowi polecił, ażeby wszystkich 
przygotować na śmierć. Nastęfnie na dany znak 
kozacy w nieludzki sposób zaczęli bić chło- 
pów, ich żony I dzieci. Gdy jqż z mniej więcej 
100 chłopów 23 padło pod rżzami nahajek, a 
kozacy zmęczyll się biciem, zmuszono innych 
chłopów, aby dalej bill swoioh braci. Mimo to 
znaczną część chłopów skazano teraz jeszcze 
na kary więzienne. z ES 


Napady i rabunki. 


Woroneż. Sześciu młodzieńców dopnściło się 
rabunku-w dwa pisiarniae . Ranny śŚmier- 
teinie z rewolweru posługacz kolejowy. Palicya! z 3 
wyjaśniła, że wszyscy rabnsie są semina- Ochrona okręgów wyborczych. 
rzystami, a jeden z nich jest synem popa|. Wiedeń. „N. Fr. Presse“ podaje w formie po- 
prawosławnego Zieliśskiego. Ujęto go. —|głoski, jakoby prezydent Beck uczynić miał 
Przyznali się do winy. wniosek następający: 

= Przez 18 lat od zebrania się nowej Rady pań- 
Reformy w Estonii. stwa, może być zmiana okręgów wyborczych u- 

Rewi. Pod przewodnictwem gubernatora ma|chwalona tylko większością dwóch 
się odbyć komisya, celem obrad nad wpro-jtrzecich części glosów. Od roku 1925 
wadzeniem ziemstw w Estonii, oraz| począwszy zmiany w podziale okręgów wybor- 
nad zarządzeniami w sprawie podniesienia 


czych uchwalać moża tylko kwalifikowa- 
stanu chłopskiego i zaprowadzenia reform [na większość, która cyfrowo ma być okre- 
gminnych. śloną. Cyfra ta ma być wypośrodkowana z ab- 
solutnej większości i dwóch trzecich głosów. 


Rokowania w tej sprawie są w toku. 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 2 października). 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenin Izby po- 
selskiej po odpowiedzi ministrów na liczne in- 
terpelacye, przystąpiono do dyskusyi nad wnio- 
skiem nagłym posła Webera i tow. w 
sprawie praktyk zakładów ubezpieczeń 
od wypadków pod względem wciągnięcia robo- 
tników zatrudnionych przy budowlach do obo- 
wiązku uczestniczenia w ubezpieczenin. 

Minister spraw wewvętrznych Bienerth 
oświadczył, że zakłady ubszpieczeń robotników 
od wypadków z powodu orzeczenia trybunałn 
administracyjnego, według którego nietylko ro- 
botnicy zajęci przy budowach, ale także robo- 
tnicy warsztatowi w przemyśle budowlanym 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia, wzgięd- 
nie obowiązkowi odszkodowania w razie nie- 
szczęśliwego wypadkn, widziały się spowodo- 
wane podwyższyć premie z powodu przybycia 
świeżych ubezpieczonych. Minister gotów jest 
poprzeć prace komisyi, której ten wniosek bę- 
dzie przekazany. 

Wiedeń. W Izbie posłów po dłuższej dysku- 
syi, w której pos. Eldersch oświadczył się 
przeciw wnioskowi Hnuebera, dążącemu, zdaniem 
mowcy, do tego, aby postępy poczynione na 
pola ubezpieczenia od wypadków, uczynić iln- 
zorycznemi, wniosek nagły Huebera 
przyjęto. 

Następnie przystąpiła . Izba do dyskusyi ge- 
neralnej nad ustawą aptekarską, 

Szef sekcyi Melichar stwierdza, że w o- 
statnich latach nie nastąpi w Austryi podwyż- 
szenie cen lekarstw, poczem wskazał na pod- 
stawie dat, że w Austryi taksa aptekarska jest 
wogóle najtańszą. W końcn zwrócił się 
zastępca rządu przeciw myśli upaństwo- 
wienia aptek. Dyskusyę następnie zamknię- 
to i wybrano mowców generalnych. 


Interpelacye. 


Wiedeń. Wśród wniesionych na dzisiejszem 
posiedzenin Izby poselskiej interpelacyj znaj- 
duje się także podpisana przez wszystkie stron- 
nictwa interpalacya w sprawie stosunku awan- 
sn praktykantów pocztowych. Inier- 
pelacya ta wskazuje na krytyczne położenie 
praktykantów pocztowych i domaga się, aby 
z czasem zostali zamianowani urzędnikami w 
randze XI. 

Poseł Steiner i tow. wnieśli interpelacyę 
do ministra obrony krajowej w sprawie donie- 


0 mandaty do delegacyj. 


Wiedeń. Poseł Sylwester przedłożył dziś 
na posiedzeniu niemieckiej partyi ludowej swój 
wniosek, dotyczący zapewnienia Niemcom 
z Czech i Moraw dotychczasowej li. 
czby mandatów do delegacyj — takża 
w nowym parlamencie. Wniosek żąda, ażeby 
liczbe ta zastrzeżona została ustawowo, jako 
nietykalna i niezmienna. Jak słychać, wniosek 
ten przekazany zostanie komisyi konsty- 
tucyjnej. 


O himii alopaticni 
wiadomości „M. Raformy“ 


z dnia 2 października. 


Wiedeń. Cesarz po kilkutygodniowej niedys- 
pozycyi przyszedł już zupełnie do zdrowia i 
dzisiaj rano przybył powozem z zamku w Schoen- 
brunie do burgu. 


Deputacya bukowińska. 


Wiedeń. Deputacya bnkowińska, która bawiła 
tu w sprawie uzyskania mandatu poselskiego 
dla Polaków z Bakowiny, udala się dziś, pro- 
wadzona przez kilku posłów z Koła polskiego, 
do posłów Szustersicza i Kramarza w 
celu pozyskania poparcia klnbu katolickich Sło 
wieńców i klubu czeskiego dla swego 
Żądania. Sznstersicz przyrześł, iż jego klub 
będzie popierał tę Sprawę. Poseł Kramarz 
oświadczył, że nie lubi dawać przyrzeczeń, któ- 
re mogą się nie spełnić, lecz to zapewnić może, 
że jeżeli sprawa stánie na porządku dziennym 
w komisyi i w Izbie, Czesi oświadczą się za 
żądaniem bukowińskich Polaków. 

Depatucya była następnie u ministra spraw we- 
wnętrznych Bienertha, któremu doręczyła 
obszerny memoryał, wykazujący, iż Polaków na 
Bukowinie jast znacznie więcej, niż po- 
daje statystyka urzędowa. W jednej n. p. z wy- 
mienionych w memoryałle gmin ma być według 
urzędowych danych 230 Polaków, tymczasem 


tam do szkoły, jest 93. Minister odpowiedział, 
że przyznaje, iż Polacy na Bukowinie zostali 
pokrzywdzeni. On sam jednakże zmianić tego 
nie może, gdyż jest zależny od Izby poselekiej 
i od wzajemnego stosunkn liczby mandatów obu 
bloków. 


samych tylko dzieci polskich, aczeszczających | é 


Kr 234 a 


Taki sam memoryał zostanie doręczony pre- 
zydentowi gabinetu Beckowi. 


Zatarg w sferach wojskowych. 

Budapeszt. Niektóre dzienniki tutejsze dono- 
szą, że podczas tegorocznych manewrów po- 
wstał ostry zatarg pomiędzy arcyksięciem Fran- 
ciszkiem Ferdynandem z jednej a ministrem 
wojny generałem Pitreichem i szefem sztabu 
generalnego generałem Beckiem z drugiej stro- 
ny. Z powodu zatargu tego tak „generał Pit- 
reich, jak i Beck, mają podać się do dy- 
misyi. 

Układy ugodowe. 

Wiedeń. Dziś w południe toczyła się w komi- 
syach dysknsya generalna nad ugodą. Na posie- 
dzenia obu komisyj przyjdą dziś pod obrady 
także kwestye taryf kolejowych i sprawa 
kolei dalmatyńskich. 


Podróż cesarza do Pragi. 

Wiedeń. W dyspozycyach co do podróży ce- 
sarza Franciszka Józefa do Pragi znów za- 
szła zmiana. Cesarz uda się tam nie w paż- 
dziernika, lecz w połowie grudnia lab 
w styczniu. 


Przeciwko Fejervaremu. 

Budapeszt Jakkolwiek obecny gabinet we- 
gierski dał uroczyste zapewnienie, że nie do- 
puści do postawienia byłego gabinetu (Fejer- 
varego) w stan oskarżenia, kilku człon- 
ków stronnictwa niezawisłości postanowiło w 
Sejmie węgierskim zgłosić dotyczący 
wniosek. Jeśli wniosek ten przyjdzie pod ob- 
rady, generał Fejervary zamierza wygłosić 
w Izbie magnatów mowę, w której wystąpi 
z ważnemi rewelacyami. 


Kłopoty Watykanu. 

Berlin. Do „Berliner Tageblattu* donoszą 
z Rzymu: Od czasu wyboru Niemca Wern- 
za generałem zakonu Jezuitów powstało mnie- 
manie, że między cesarzem a papieżem istnie- 
je pewien tajny układ, który zwraca 
się przeciwko Francyi. Wobec tego koła 
watykańskie noszą się z myślą ogłoszenia pół- 
urzędowego lub urzędowego zaprze- 
czenia, 


| oma En a ME 
Odpowioedzisiny redaktor i wydawca: 
Michał Konmopiński. 


 NADERKŁANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
- redakeyi). 


Podziękowanie. 

Wielmożnym Panom Lekarzom Miejskiej Ka- 
sy dla chorych, którzy nieśli pomoc naszemu 
nieodżałowanemu ś. p. bratu Stanisławowi, w 
szczególności zaś Wielmożnemu Drowi Stahrowi, 
który do ostatniego tchnienia otaczał go tkliwą, 
gorliwą i bezinteresowną opieką, składamy ni- 
niejszera nasze gorące podziękowanie, jak rów- 
cież Kolegom, Przyjaciołom i Towarzyszom par- 
tyjnym za współudział w oddaniu ostataiej po- 
słngi zmarłemu, wszystkim serdeczne „Bóg za- 
płać”. 423% 

Rodzina Borowisckich, 


W rządowo uprawnionej 


Szkole muzycznej 


Eugenii Rosenberg. 
(ulica Zyblikiewicza, L. 7) 


rozpoczynają się ćwiczenia muzyki komnatowej 
z dniem 15 października 4247 


. Skład fortepianów i pianin 
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrumenta za gotówkę i na raty (nawst na 
dwadzieścia jednę). Z. Raba. 
4234 1 10 Ulica św. Jana, L. 13. 


Dr Zygmunt Wachtel 


powrócił. 


Kersa telegraficzne. 


Wiss, 8 października. b 
krufytowege €74 50 
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koloi gołudniewej 131'50 h kois Zibotiei 456:—, 
Akare kolei półsocnej 8615 (——). Aknys kolol czę utowie- 
okiej 680'—.. Aksya Aspiny 60695. Aksys Pima wugzr 'i 
570560, Akcye Fracklago Towarzystwa śoluzzoge 4819'—, 
Akoze Fabryk? broni 581] —. Azare Turarkie tytoniowe 
414 —, hkore Salicyjskiogo Emspaskiago Towerzysiua 
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46; isty Banku krajowego 98:50. Ath’ Listy Barir 
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Usposobienie: Lombardy i Alpinr notowane słabiej z 
powodu realizacyi. Zresstą po ożywionej podwyżce sam- 
knięcie było spokojne. 
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LL 


Dwutaktowy motor do ropy. 


1',—2', halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczyw. HP. na godzinę. 
Małe zapotrzebowanie wody. 
Maszyny parowe, urządzenia gazowo-ssące motory do wszelkiego paliwa. 


4167 1 8 


Bəz kontroli skarbowej. 


KI1X6., Hieiligenstiidterstraszse 88. — Telefon: Döbling 113. 


Dla Pań i Panów. 


Obiady na świeżem maśle. Wiad.: Kra- 
pnicza 10, oficyny, parter. i229 


Dobrze poleconego 


pomocnika handlowego 


przyjmie zaras Kare! Panklewicz handel towa- 
rów korzennych, delikatesów i win w Bochni, 
4228 1 2 


Diolna ekspedyentka 


władająca językiem polskim i niemie- 

ckim, przystojna, zostanie przyjętą na- 

tychmiast pod korzystnemi warunkami. 

Zgłoszenia do dnia 10 października 

pod adresem Merman Piesen, spe- 

gyalista gorsetów, Kraków, Grodzka 4. 
4225 1 8 


Pokoje umeblowane 


z nowoczesnomi wygodami, z całem utrzyma- 
niem do wynajęcia przy ul. Karmelickiej 
L 7, I p — Tamże wydaję się obiady w do 

mu i na miasto. 4238 1 12 


Gatery DOKOJA nikierz”; "pokój am 


słażby na pierwszem ‘piętrze, ul. Bra- 
cka 5, zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu. 4287 1 3 


PALARNIA KAWY 


gięresoKeakow.y, poleca częściowo 
paps 1 hurtownie 


PAARMA KAWY wyborowe gatunki 
kawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo. 


KO, sobem za pomocą 
M paossa aoi goracego powietrza” 
AWORB po cenach 

Ryk gire najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
2846 178 0 


Z A O A EN A 


Poszukuje się słażącej 


znającej się na kuchni i gospodarstwie 
wiejskiem za 20 koron miesięcznie. — 
Zgłoszenia: Czysta 5, II p. 4326 1 8 


Kupię tanie, używane 


Pianino 


Zgłoszenia pisemne z podaniem ceny Admi- 
nistracyi „N. Reformy“ pod nap. „Pianino“. 
4238 1 2 


Potrzebna zaraz 


dobra służąca do kuchni i jednego małego dzie- 
eka, Zgłoszenia dla LM ppan nad Sanem. 
4 1 


Kawaler 


nbszpieczony, 28 lat, z dobr. rodziny, 
poszukuje towarzyszki Życia, biednej, 
młodej, intelig, sympatycznej, bardzo 
skromnej panny, bez żadnych preten- 
syj, koniecznie sieroty bez ojca i ma- 
tki. Zgłaszać się: Wilno, róg nlicy Wi- 
leńskiej i Preobrazeńskiej, dom Nr 1, 
mieszkanie 10. Odpowie tylko ra po- 
ważne zgłoszenia. 4281 


-- Praktykant 


znajdzie zaraz umieszczenie w handlu 
W. Leśniowskiego w Krako- 
wie. 4150 8 3 


Gratis i franko 


wysyłam każdema swój wielki, bo- 
gats ilustrowany cennik z przeszło 
1090 edbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dem okaportewy towarêw muzy- 
uznyob w Briix Mr 828. 


Nkrzypoe dia poczatkujących już sa 
K 480, 550, 6-—, 6:80 1 wyżej. Bmyozki po 
K —'80, 1'—, 1'40, 1'80 i wyżej. Cytry, har 
monie itd. również na składzie. Ryzyka aiema. 
Dawelsa wymiana leb zwret piealadzy. 

13687 40 80 
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Bachrich & 


ROMA 


styczne dla pp. artystów i dyletantów, 


Wysyłki pocztowe dwa razy 
Poszukuje się 


nauczyciela języka rosyjskiego. Ul. 

Batorego l. 18, na parterze, pierwsze 

drzwi na lewo. Od 2—7. 4224 1 3 
zawiadamia P.T. 


Laura Rattler Pźzię, 2 prze. 


niosła swą pracownię sukien i konfekcyi 
damskiej z uł. św. Gertrndy ma ulicę 
Grodzką |. 27. 4240 1 2 


Skład Lamp i Nafty 
J. Erker 


w Krakowie, Szewska 3. 


Rozwóz nafty w każdej ilości do 
domu w abonamencie według umowy. 


Wielki zapas lampek  stearyno- 
wych na groby i t. p. 4238 1 1a 

D do lekcyi w Krakowie za 
0 AG mieszkanie i wikt. „Akademik 


Wieniawa** Rzochów za Dębicą. 
4169 3 3 


iza z Ostrowskich Grzybińska 


śpiewaczka włoskiej szkoły, 


egzaminowana przez komisyą pod przewodni- 

otwem p. Lewy'ego, inspektora opery nadwor- 

nej w Wiedniu, i nauczycielka śpiewu 

solowego, rozpoczyna kurs nauki śpiewu; 

ustawia głos, ucząc przytem deklamacyi, ko- 
loratury, oraz przygotowuje do opery. 
Ulica Stachowskiego 1. 10, od g. 11—2. 

396R 6 6 


Sukienniczy dom wysyłkowy 
w Bernie (Mor.) 


potrzebuje agentów za prowizyę, 
którzy mają stosunki z prywatnymi 
odbiorcami. Zgłoszenia pod „Wy- 
syłka sukna“ przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 4094 4 6 


Homan astra 


malarz i lakiernik 
Podgórze, Kalwaryjska 33, 


podejmuje się malowania sal, pokoi, 

drzwi, okien, portali, fasad i wszel- 

kich robót w zakres malarstwa wcho- 
dzących. 

Ręczy za rzetelne, sumienne wy- 
konanie wszelkich robót po najprzy- 
stępniejszych cenach. 3991 3 6 

Poleca się P. T. Architektom, 
Budowniczym i P. T. Publiczności. 


% Drnkarai Litorzexiej w Krakowia, pi Jnziallstska 20. 


Pagilian o 
najlepszy środek do oczyszczenia krwi, wynaleziony przez 

prof GIROLAMO PAGLIANO 
wyrabiany od r. 1888 przy aumieniiem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 
wadzoną we FLORENCYI, via Pandolfini (Włochy). 


„Z I ZOO A a O O EE O a 


Magazyn Uniwersalny firmy 


EG rza i © WZ > 


Poleca w wielkim wyborze artykuły malarskie i arty- 


pastele, płótna, papiery, wzory, pendzle, aparaty, oraz 
przedmioty do wypalania i rzeżby w drzewie i skórze. * 


Wielki ilustrowany katalog. 


KOWA REFORMA. 


Eksplozya wykluczona. |” 


Co., Wiedeń, 


- idi — parar; 1 
í z 
PA < BOr 8 Ki r: 


Cachets w płynie, w proszku. 


Żądać we flaszkach, maj h jasno-niebieski znak fabryczny z podpisere 
rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 
Irena Rużycka 


uozenica prof. Vlcek. Jagera, dyr. szkoip ope- 
rowej w Nowym Jorku, była nauczycielka kon- 
serwatorynm w Czerniowcach, otwiera dnia 1 
pażdziernika b. r. szkołę śpiewu solowe- 
go. Zgłoszenia przyjmuje od 1 pażdziernika 
1906 codziennie od godz. 10—11 rano i od 
3—4 popol. w domu przy ulicy Karmelickiej 

1. 56, II p. 3748 8 10 


3935 6 0 


WN DROBNER 


Poleca na sezon: 
Szachy, karty i przybory do tychże. 
Przybory bilardowe. 
Wielki wybór gier i zabaw towarzyskich. 
Specyalny dział zabawek dla dzieci. 
Przybory kotylionowe i ozdoby na drzewko. 
Specyalne ilustr. cenniki. 
Dla stowarzyszeń odpowiedni rabat. 
Wysyłki poczt. dwa razy dzisnnie. 


jakoto: farby, i J a. » 
«846 40 |z wyszynkiem do objęcia od listopada. 
Zgłoszenia: Zarząd Kółka rolniczego 


w Dobromilu. 4185 4 6 


4 
+ 


Maturzysta 
z gimaazynm polskiego, bisgły też w języku 
ruskim, poszukuje posady w aptece jako pra- 
ktykant. Zgłoszenia pod I. T. postë restante 
Czerniowoe. 411638 


H. H. — Zator 


ma list na poczcie i to trzeci z rzędu. 
4910 


Przyjmuję kapelusze 


do ubrania, jakoteż wszelką robotę 
w zakrvs GGdniarstwa wchodzącą. — 


HELENA POPIEL 


ul. Łobzowska L. 6, I p., oficyny. 
4202 3 8 


Garnitur mebli salonowych, kanapa ce- 
ratowa, stolik, konsolka i inne drobne 
sprzęty. 4160 3 5 
Wiadomość: ul. św. Jana 1. 14, Il p., 
od godziny 1 do 3 po południu. 


* 
dziennie. © En 


C. i k. dostawoy nadwornego 


V puder antyseptyczny 
L przez powagi lekurskie polecany, jest najle- 
pszym proszkiem do zasypywania dla 

niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 

z marką „Opatrzność*., Cena pudełka 70 hal. 

A mydło hygieniczne 

jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 

rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 

odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 8298 32 52 
+Tysiące podziękowań! — Ostrzega się przed naśladowniotwami! — 
W każdej aptece i droguezyi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: 
„HAYA“ pudru antyseptycznego. "BQ Główny skład 
„HAYA“ mydła hygienicznego. W4 wysyłkowy 
8. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


zmiana lokalu. 


à 133.07 E E 2. ya . : k 
ż Magazyn mebli i Zakład tapicersko-dekoracyjny $, „„„, Karetka 
3 ' Ay, : w bardzo dobrym stanie, na oliwnych 
E: pod firmą p |osiach, z pięknem obiciem, tanio de 
Ô S t m i S t m w |sprzedania u St. Sadowińskie- 
w h 
Stanisław Stachowski |) s" Yoassran, Tenisa s 
e 3 KG przy ul. Sławkowskiej 1. 1., += chg l został z dniem 1 paździer- 5 aż x ja O GR. r 
nika 1906 r. do nowo urząd ego lokalu p 1. Sławk kiej 1. 6, j j j 
£ vis à vis hotelu Saskiego $ peoa. snij obficie zaopatrzony najt mg rail. |. Świeży miód pszczelny [i DOOWY 
kiego rodzaju, portyery, firanki, dywany, chodniki, łóżka blaszane i mosiężne, mate- $ | deserowy, patoką, wysyła w 5 kg. blaszankach 
f race, kołdry, koce, podaszki, serwety, kapy, story do okien, pokrycia meblowe i inne be | szczelnie zamkniętych, po 8 keren z opłatą 
N „wj M przybory dekoracyjne. fi |pooztową i blaszanki, Miód pitny zaś, w szkla- 
Podejmuje się również wszelkich robót w zakres tapicerstwa wchodzących. * |nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 kə- 
ron 60 bai., również z epłatą poczty. Na żą- 
Zmiana lokalu. 4183 1 LO danie w beczkach koisją. A m dbr Fr 
= ma — IL. Li EE I pasiek Zygmunta Lityśskiege w Siemikowoach, 
, PY > W OT IRSĘTT N poczta Siemikowoe. 3995 12 95 
le Grand Prix na wystawie swiatowej $t.Louis1904 iii. „zak N 
x `; | p czeskie, słynne na cały 
| świat, wysyła w 5 kg. koszykach 
0 U S za złr. 2'25 |. Jindrich, Melnik (Czechy). 
GEBR 19 34 
ekstrakt do Salon Malarzy polskich 
czyszczenia (HL. F wieżą 
cp 1. Floryańsix . . 
CZYŚCI lepiej Sprekóka poi I EA 
1642 5 6 i 


niz každy inny Srodek do czyszczenia metali 


rzędnych artystów polskich, 
Salon ctwarty od 10—12 i od 3—Ktej. 
3446 15 30 


Pomimo znacznego podrożenia 


artykułów gumowych, sprzedaje największy dom obuwia znanej 
w świecie firmy 


Alfreda Frankla Sp. Kom. w Krakowie, skiai niwy Rynek 14 
Kalosze 1 $niegowce 


po niebywale niskioh cenach. 


Kalosze męskie po 2 złr. 25. | Kalosze męskie „Slipery* po 2 złr, 60. | 
| Kalosze damskie po 1 zis 30. | | Kalosze damskie „Siipery“ po 1 złr. 95, | 


Kalosze dziecięce po 1 złr, 10. | l Kalosze dla panlenek po 1 złr, 25, | 


UWAGA: Ceny są ważne tylko tak dłago. dopóki zapaa starczy! Największy wybór mę- 
skich, damskich i dziecięcych bucików po niskich, stałych, fabrycznych ocenach 2144 1 10 


Posiadacze. kartek zastawniczych W celu matrymoniainym 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp. kos 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą | 
się zgłosić do M. Brennera, jubilera, ui. Szpl- 
taina 9, I piętro; wykupuje bez kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adres. 3751 14 %5 


Sukienniczy dam wysyłkowy 
MORAVIA“ 
Berno (Mor.) 
wysyła swój najświeższy, obfity zbiór 
próbek materyj jesiennych i zimo- 
mowych ze zdumiewająco niskiemi 
cenami zadarmo opłacony. 4093 4 20 


Fabryka maszyn, 


pragnie korespondować młody mężczyzna na 
stanowiska z panną miłej powierzchowności 
do lat 25. — Dyskrecya pod ałowem honoru. 

listy pod: Erotyk poste restante Kraków 
sa okazaniem kwitu inseratowege. 4209 2 3 


Juteres Śniadankowy Uczeń 


£ rolniczych i odlewnia metalifj 
do nabycia pod korzystnemi warunkami z powodu 
choroby właściciela. Pośrednictwo wyłączone. Zgło” 
szenia tylko listami poleconemi. Adwokat Korytko: 
Lwów, Czarnieckiego 3. 

|| Rządem drukarni © E. Górski, 


Poleca się 


MAGAZYN MOD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, ulica Grodzka |. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 4085 4 34 


On demande de suite 


une Française 


pour s'occeper de deux enfants de trois 
et qnatre ans, sachant coudre. 

S'adresser Cracovie 3 St. Anne 3-me 
étage entre 9 et 10 heures du matin, 
4168 4 5 


gimnazyalny z ukończoną 
_6-tą klasą poszukuje miej- 
sca praktykanta w aptece. J. ID. poste 
restante Limanowa. 4178 3 8 


DOM 


razem z gruntem lub osobno w Woli 
Duchackiej do sprzedania. Wiadomość 
w Woli Duchackiej pod 1. 15. 4216 3 2 


Helena Szymańska 


egzam. masażystka i ukuszerska po powrocie 
z Cieplic Trenczyńskich poleca się nadal P. T. 
Panlom. 4005 4 6 
Mieszka: Rymek kleparski L. 10. 


OzyaszKerbst 


Starowiślna IG, 
filia: ulica Mikołajska ©. 
poleca swój obfity 


Skład mebli 


we wszelkich stylach, po cenach naj- 
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteż wypożycza meble pod 
korzystnemi warunkami. 4118 4 10 


Skóry 


piękne z dzików (sześć sztuk), ozdoba 
pokoju męskiego, po 16, 15 i 14 koron. 
Balion z drobin i zwierzyny przewy- 
borny po 24, 30, 15 i 12 koron kilo, 
do sosów po 10 koron kilo. Owoce kan- 
dyzowane świeże, śliczne, doskonałe po 
4 koron kilo. Pikle korniszony miesza- 
ne, słoiki po 1 kor. i 75 halerzy. — 


Kazimiera Matczyńska 
Lapszyn, Dwór, p. Brzeżany. 
4197 6 14 


Niech nikt nie kupuje urządzeń 


domowych 
dr dopóki się nie 
ita. przekona u mnie 


a oenie I wy” 
borze najno- 
waszych tows- 
rów, które 
sprzadaję po 
bajeoznia ni- 
skich oenaoh. 
jakoto: meble 
błaszane waorowej konstruk yi, lustra, wózki 
dziecięce i stołeczki reformc wane. Wielki wy- 
bór dywanów, portyer, chodników, kap n8 
łóżka, firanek koronkowych i stor aplikacyj” 
nych, kołder watowanych, kocyków i t. p. 
Zarazem polecam mój skład Singers maszy” 
do szycia i do haftu. Okazya: maszyna Bin” 
gora nośna do szycia wraz z pudełkiem i wszel- 
kiemi przyborami, cicho i lekko szyjąca, 


z p. tylko za 29 xłr. 
4172 Gwaranoya 5 lat. 2 19 
Cenniki illastrowane wysyła darmo i opłatmie: 


ARNOLD FALLE, Kraków, 
ul. Grodzka !. 35. 


Filia Podgórze, Rynek główny- 


sikawek, narzędzi 


4297 11 


